
DZIENNIK W A R SZA W SK I
Nr. 133. Piątek, 20 Czerwca (2 Lipca). 1869 r.

Dziennik w ychodzi codziennie oprócz Św iąt uroczystych i N iedziel. - P renu m era ta  
przyjm uje się w W arszaw ie i u rzędach  Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
głównym  kan torze  D yrekcji przy u licy  M iodow ej N. 487, ja k  i w innych m iejskich k an 
to ra c h .— P ren u m era ta  w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ;— półrocznie rsr. 4 ;—- kw artaln ie  rs . 
2; m iesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia p renum era ta  n ie  przyjm uje się. — Za odno
szenie do dom u, dop łaca  się miesięcznie kop. 5;—w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
10;—półrocznie rsr. 5 ;—kw artaln ie  rsr. 2 kop . 50 i n a  te tylko term ina przyjm uje się 
p renum erata ; w główaym  zaś kan torze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te same 

term ina, a  na  inne po kop. 92 n a  miesiąc.

Kok 6.

O bwieszczenia przyjm ują się za o p la ta  od w iersza druku: za 1-k ro tn e  ebw ieszczem ie 
kop. 6; za 2 -kro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop . 12 .—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządze
n ia  D yrek c ji.—A rty k u ły  nieprzyjęte, będą  zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia  i zacho
wywane będą 3 m iesiące; przyjęte, w razie po trzeby  pod legają  skróceniom . — L is ty ' 
p rzyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rtykuły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia. 
tegoż samego dnia , pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ran a . R e -  
dacja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dn i św iątecznych, od  

godziny 12 do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .— U staw a b anku  handlow ego m ię

dzynarodow ego p e te rsb u rg sk ie g o .—  R ozkaz do zarządu cy
w ilnego .— Z arząd  d rog i że l. w a rsz .-te resp o lsk ie j.

D Z IA Ł  N IE U  R Z Ę D O W Y . —  W arszawa. — P rz e - 
gląd  polityczny. —  Telegramy. — W iadomości te le 
graficzne- —  Spraw ozdanie oddziału rusk iego  tow arzystw a 
dobroczynności.— K u rje re k  m iejsk i. —  Zabawy le tn ie . —  
S ta tystyka  p rz e s tę p s tw .—  G rad . —- W iadom ości gospodar
skie. — Ceny zboża. —  W ypadki m ie jsk ie . —  K u rsą  tno- 
n e t.— P o b y t N . P ań stw a  w M oskw ie.— P o b y t X. Państw a 
we wsi I l in s k o je .— W yjazd  księcia  G orczak o w a.— U łaska
wienie. —  K arab in  szybkostrzelający . —  Odpowiedzi 
Redakcji. — Austrja i ziemie słowiańskie.
Z grom adzenia ludowe; opozycja czeska; spraw y w ęgier
skie. —- Spraw y galicyjskie. —  Prusy i Niemcy. N a
stępca  p . G oltza. — Francja. Ciato p raw odaw cze.— K sią
żę  M ettern ich . —  Belgja. Spraw a fran k o -b e lg ic k a . — 
Zm iana gab inetu . —  W łochy i R zym . K w estja  soboru  
pow szechnego.—  A m e r y k a .  W erb o w a n ie  ocho tn ików .— 
Przedsięw zięcia rew olucyjne.

FEJLEXON. —  Niewolnicy paryzc3r; (c. d.)
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — T ydzień  targow y, 

i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 20 Czerwca (2 Lipca).
Ustawa banku handlowego międzynarodowego peters

burgskiego, Najwyżej zatw ierdzona 2 8 m aja 18 6 9  r .,  za
m ieszczona je s t  w N r. 124 Gońca Urzędowego. (*)

(*) Założyciele stow arzy szen ia : P io tr  Skaram anga ( r e 
p rezen tan t domu handlow ego Skaram anga i kom p. w P e te rs 
b u rg u ), T eo d o r R odokonaki ( rep re z en tan t domu handlo
wego R odobonaki i kom p. w P e te rsb u rg u ), E m anuel B ran d t 
( rep re z en tan t dom u handlow ego B ran d t i kom p. w P e te rs 
bu rg u  i A rchang ie lsku ), L eon R osen tal (rep re z en tan t domu 
handlow ego L . R osen tal w P e te rsb u rg u ), T eodor M au ro k o r- 
dato (rep rezen tan t domu handlow ego T. M aurokordato  i 
kom p. w O d esie ), J a n  Skaram anga (rep re z en tan t dom u h a n 
dlowego Skaram anga i kom p. w T ag an ro g u ), W ładysław  L a

l i  O Z K  A  Z
do Zarządu Cywilnego w Królestwie Polskiem.

dnia 31 maja (12 czerwca) 1869 roku.
I .  Z  r o z p o r z ą d z e n i a  .Je n e r a ł - F e l d m a b s z a ł k a  

N a m i e s t n i k a  w  K r ó l e s t w i e .

Uwolnieni od służby:—Młodszy referent kance- 
larji Namiestnika, Cezarjusz Bowieniecki, na własne 
żądanie, od dnia 17 (29) kwietnia, i b. Referendarz 
Stanu b. Rady Stanu, Radca Stanu Leśkiewicz, za
liczony nadetatowo do Banku Polskiego na własne 
żądanie, od dnia 1 kwietnia r. b. z prawem nosze
nia munduru przywiązanego do ostatniego urzędu.

Otrzymują urlop:—Przewodniczący w X  D epar
tamencie Rządzącego Senatu Jenerał kawalerji 
White, do Bawarji i Belgji na dni 29 i na 2 miesią
ce feryjne;—Przewodniczący w W ydziale I-m  IX  
Departam entu Rządzącego Senatu Tajny Radca 
Karnicki, do Niemiec i Francji, na dni 28;—Senato
rowie: Jenerał-Lejtnant lłożnow, do Bawarji i Bel
gji na dni 29 i 2 miesiące feryjne i Tajny Radca 
Gościmski, wewnątrz kraju i do Księstwa Poznań
skiego na dni 29 i 1 miesiąc feryjny;—Członek Se
natu, Rzeczywisty Radca Stanu Bogdański, do Ba
warji na dni 29 i 2 miesiące feryjne;—Prezes Sądu 
Apelacyjnego, Rzeczywisty Radca Stanu Wieczorkow
ski, do Niemiec na dni 28 i 1 miesiąc feryjny;—Sędzia 
Sądu Pokoju W ydziału I i i-g o  w W arszawie Eme- 
lianow, do St. Petersburga, na tygodni 6;—Podpro
kurator przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
Michelis, do Bawarji i Szwajcaiji, na dni 28 i na 2 
miesiące feryjne;-—nadetatowy Urzędnik Kancela* 
rji Namiestnika w Królestwie Polskiem, Sekretarz 
Gubernjalny Książę Swiatopelk Czetwertyński, do St.

ski (re p re z e n ta n t dom u handlow ego S. F ra u k e l w W arsza
w ie), J a n  H en ry k  G osler (rep rezen tan t domu handlow ego 
J a n  B e ren b erg  G osler i kom . w H am burgu), J a n  H erm an  
S ch red er (rep re z en ta t dom u handlow ego B . G. Schreder i 
kom p. w A m sterdam ie), ba ro n  M aurycy B etm an  (rep re z en 
ta n t  dom u handlow ego b raci B etm an w F ran k fu rc ie ), baron  
E m il E rla n g e r ( rep re z en tan t domów handlow ych: E rlan g er 
i synow ie w  F ran k fu rc ie  i E m il E rla n g e r  i kom p. P ary żu ), 
H en ry k  R om an U tlio f (rep re z en tan t dom u handlow ego F e - 
se r U tlio f i kom p. w L o n d y n ie ); L udw ik F lershe im  ( re p re 
zen tan t dom u handlow ego B er i kom p. w L ondynie).

Petersburga i w gubernie: Grodzieńską, W ileńską, 
W ołyńską i Kijowską, na miesięcy 3;—Prezes K o
mitetu właścicieli listów zastawnych Wójcicki, do 
Austrji i P rus na dni 28;—K asjer Dyrekcji Szcze
gółowej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w  
Kaliszu Kierdiyński, do Ems, Schwalbach i Reichen- 
hal na miesięcy 2; — Podsekretarz tejże D yrekcji 
Nowosielski, do Karlsbadu i Toeplitz na dni 28;-— 
Radca Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowe
go Ziemskiego H rabia Starzyński, do Niemiec i  
Francji na miesięcy 4;—Prezesowi D yrekcji Szcze
gółowej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w 
W arszawie Zabokrzyckiemu, poprzednio udzielony 
urlop, przedłużono na miesięcy 6;—Prezes D yre
kcji Szczegółowej w Lublinie Biliński, do P rus i 
Austrji na miesięcy 2; — Podsekretarz D yrekcji 
Szczegółowej w Płocku Hryniewicz, do P rus na, 
miesięcy 2;—A djunkt Dyrekcji Głównej W ydziału 
Buchalterji Koskowski, do Austrji i Belgji na mie
sięcy 3; -— A plikant Dyrekcji Głównej W ydziału 
Buchalterji Wójcicki, do wód w Szczawnicy na dni 
28;—Prezes Sądu Kryminalnego w Kielcach Kle- 
szczyński, do Niemiec i Belgji na dni 29 i na 1 mie
siąc feryjny;—Sędzia Trybunału Cywilnego w W ar
szawie Adam Umieniecki, do Austrji, Belgji i F ran 
cji, na dni 29 i na 2 miesiące feryjne;—Sędzia T ry 
bunału Cywilnego w Suwałkach Bogowolski, do A u
strji na dni 29 i na 2 miesiące feryjne; — Pisarz X  
Departam entu Rządzącego Senatu Machczyński, do 
Austrji i Niemiec na dni 28 i 1 miesiąc feryjny;-— 
Sekretarz klasy I I  Komisji Rządowej Sprawiedli
wości Laskowski, do Austiji i P rus na dni 28 i 1 
miesiąc feryjny;—Podsędek Sądu Pokoju w K ras- 
nymstawie Srzednicki, dó Austrji na dni 28 i 1 mie
siąc feryjny;—Asesor Sądu Poprawczego w Sando
mierzu Majewski, do Austrji na dni 29 i 2 miesiące 
feryjne;—Sędzia Sądu Pokoju w Częstochowie L ip -  
pa, do Austrji na miesięcy trzy;—Rejenci K ancela- 
rji Ziemiańskiej w Kaliszu: Jezierski i Bialobrzeski, 
do Niemiec i A ustiji pierwszy na dwa, a drugi na 
cztery miesiące;—P atron  przy Trybunale Cywilnym 
w Kaliszu Bościszewski, do Francji i Niemiec na 
miesięcy cztery; — Patron przy Trybunale Cywil
nym w Lublinie Głogowski, do Austrji na miesięcy 
dwa i Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Króle
stwa Karpiński, do Krakowa na dni 28.

F E JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Gabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

T A JE M N IC A  R O D Z IN Y  D E  C H A M P DO CE. 

IV.
(P a trz  N r. od 2 59 z r. z. do 1 3 1 ).

— Oh! czy podobna! zawołał N orbert, nie śmie
jąc  oddychać prawie.

— Podobna, panie margrabio— lecz taki interes 
będzie pana kosztował djable drogo! Albowiem bę
dą od pana żądać procentów i korzyści odpowie
dnich do ryzyko tak ogromnego.

— I  cóż mi to szkodzi ? zapłacę ile zechcą!
•— Ale, pan m argrabia musi zwrócić uwagę na 

t0> że kodeks zabrania podobnych pożyczek na wy
sokie procenta, i ja  mięszając się do takiego intere
su. narażam mą skórę, a co gorsza, pogwałcam 
wszystkie moje zasady. Powtarzam więc panu mar
grabiem u, namyśl się dobrze—ja  przynajmniej, gdy
bym się znajdował w pańskiein położeniu, nigdy- 
bym nie zawarł pożyczki na lichwę—oczekiwałbym 
raczej na jakąś sposobność.

- Ależ ja  nie chcę czekać dłużej!
Dauman wzruszył ramionami i rz e k ł:

— Jak  się panu podoba—zresztą pojmuję pańską 
obojętność na lichwę. Wiesz albowiem, iż doszedł- 
łszy do uełnoletności, będziesz tak bogatym , że kil
ka tysięcy franków stracone nawet, nie zrobią ci ża
dnej różnicy.

Następnie Dauman, dla samego, jak  m ówił, za
spokojenia swego sumienia, gdyż istotnie Norbert 
nie słuchał go wcale, zaczął rozwodzić się szeroko 
nad drobiazgowemi warunkami zamierzonej poży
czki, z których Norbert tyle tylko zrozumiał że za 
wyliczone mu natychmiast dwa tysiące franków,

Eodpisał dwa weksle, każdy po cztery tysiące fran- 
ów, na rzecz jakichś pp. Besson i Lantoine rolni

ków z okolicy, a  tak był zachwycony tą finansową 
operacją, że byłby chętnie zapłacił za nią daleko 
więcej jeszcze.

Rozumie się, że zapewnił prezesa, uroczystem 
słowem honoru, iż nigdy i nikomu nie powie o po
średnictwie jego w tej pożyczce.

— Nadewszystko, powtarzał ciągle Dauman, za
lecam panu margrabiemu ostrożność jak  najwię
kszą—ażeby nikt nie mógł domyślić się nawet o za
chodzącym pomiędzy nami stosunku. W  razie zaś 
potrzeby zobaczenia się ze mną, przybywaj pan tu 
tak, iżby cię nikt wchodzącego nie widział.

Po odejściu Norberta, szanowny prezes oddał się 
uniesieniu przedziwnej radości.

Samotny w swym ,.gabinecie” rozpatrywał ciągle 
weksle zostawione mu przez Norberta w zamian za 

I dwa bilety bankowe. — W eksle te zresztą, sporzą

dzone były z uwagą na wszelkie ewentualności i tyl
ko w razie nagłej śmierci N orberta traciły swoją 
wartość.

Zresztą Dauman przekonanym był, że ta pierw
sza pożyczka jest tylko wstępem do dalszych i że 
Norbert wkrótce zjawi się doń po nowy zasiłek.

W idział się już przeto w przyszłości wierzycielem 
młodego magnata, który za pożyczone mu czterdzie
ści tysięcy franków, stanowiące istotnie cały rozpo- 
rządzalny kapitał prezesa, odda mu krocie doszedł
szy do pełnoletności.

W prawdzie wszystko to zależało od dyskrecji 
N orberta, lecz Dauman, który był człekiem do
świadczonym i fizjonomistą, nie lękał się niczego 
z tej strony.

I  słusznie też był bezpiecznym zupełnie,^ albo
wiem N orbert, pomimo młodego jeszcze wieku i 
niedoświadczenia w wielu rzeczach, wyrobił się je 
dnak na doskonałego dyplomatę przez dziesięcio-le- 
tnie przywyknienie do ukrywania swoich myśli 
przed srogim ojcem.—Obecnie zaś młodzieniec czul 
się olśnionym sumą jakiej dotąd nie posiadał w naj
bujniejszych nawet marzeniach. Powróciwszy do 
zamku, przez całą noc nie mógł oka zmróżyć, a o 
świcie, już z fuzją na ramieniu i Brunem przy boku, 
postępował wielkiemi krokami po gościńcu do Poi
tiers wiodącym.

Plan postępowania ułożył już był sobie: _
— Skoro przyjdę do miasta, mówił, najmę sobie 

natychmiast ładne mieszkanie, pobiegnę do krawca 
a potem, zapoznam się ze studentami i. t. d.
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I. Z r o z p o r z ą d z e n u S a o m it e t u  U r z ą d z a j ą c e g o .

Mianowani:—M Taśćwieljlibr m > tok-^ielk i B ru 
non Suchecki, na urząd ®odH$(o 3BoŁojufjw'j|.nd|fee- 
jowie;-—Obrońca ProiSfi-atórji w Królestw ie MfcnaF 
Miszkiewicz, na urząd Radcy Prokuratorji, obydwa 
od dnia 12 (24) kwietnia; — Sędzia Prezydujący w 
Sądzie Poprawczym w Chęcinach Eustachy Czar
nowski, na urząd Sędziego Trybunału Cywilnego w 
Lublinie;—Asesor Sądu Kryminalnego w Kielcach 
Stanisław Mierzejewski, pełniącym obowiązki Sędzie
go Prezydującego w Sądzie Kryminalnym w Chę
cinach obydwa od dnia 16 (28) maja.

Uwolnieni od służby: — Adwokat przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego Alojzy Anasiń- 
ski, jako niezasługujący na zaufanie władzy.

III. Z ROZPORZĄDZENIA DYREKTORA 1C ANCELARJI
N a m i e s t n i k a .

Mianowany: Były wychowaniec Gimnazjum Mi- 
tawskiego, H rabia Raczyński, nadetatowym urzędni
kiem Kancelarji Namiestnika, od d. 3 (15) maja.

IV . Z ROZPORZĄDZENIA ZAWIADUJĄCEGO 
INTERESAMI WYZNAŃ OBCYCH.

Mianowany: Archiwista Konsystorza, 'Ewangełic- 
ko-Augsburgskiego, Maksymiljan Datelbaum, peł
niącym obowiązki Pisarza Sądu Konsystorskiego 
Ewangelicko-Augsburgskiego od dnia 12 (24) kwie
tnia.

Uwolniony od służby: Pisarz Sądu Ewangelicko- 
Augsburgskiego i Sekretarz Konstystorza Ewange- 
licko-Reforihowanego, Asesor Kolegjalny Jan  Trep
ka, na własne żądanie z mundurem do ostatniego 
urzędu przywiązanym.

V . Z  ROZPORZĄDZENIA KOMISJI RZĄDOWEJ
S p r a w i e d l i w o ś c i .

Mianowani: Asesor Sądu Poprawczego w W ar
szawie W alenty Koldrasiński, na urząd Asesora Są
du Kryminalnego w W arszawie; pełniący obowiązki 
Podprokuratora Sadu Poprawczego, w Warszawie, 
Seweryn Dutostański, zatwierdzony na tym urzędzie; 
M agister praw i administracji, aplikant sądowy przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, Mieczysław 
Dębski, na urząd Asesora Sądu Poprawczego W y
działu 2-go w W arszawie; P isarz Sądu Poprawcze
go W ydziału 1-go w Warszawie, Stanisław Newel- 
ski, Asesorem tegoż Sądu W ydziału 2-go; Kandy
dat praw, aplikant sądowy przy Trybunale Cywil
nym w W arszawie, .Józef Zaleski, Pisarzem Sądu 
Poprawczego W ydziału 1-go w W arszawie; Ase
sor Sądu Poprawczego W ydziału 2-go w W arsza
wie, Jan  Kamocki, Podprokuratorem  przy tymże 
Sądzie W ydziału 1-go; Podpisarz Sądu Poprawcze
go W ydziału 2-go w Warszawie, Józef Brzeziński, 
Asesorem tegoż Sądu; Młodszy Pomocnik Archiwi
sty Komisji Rządowej Sprawiedliwości, Józef Wą- 
dolkowski, Starszym Pomocni Jem  Archiwisty; urzę
dnik do pisma tejże Komisji, Ludwik Maks, M łod
szym Pomocnikiem Archiwisty tejże Komisji; Za
stępca Obrońcy Prokuratorji, Radca Honorowy, 
W ładysław Dekuciński, Obrońcą tejże Prokuratorji; 
Asesor Prokuratorji Królestwa Stanisław Gerszt, 
zastępcą Obrońcy tejże Prokuratorji; były Asesor

Jak  widzimy, Norbert zamierzał się bawić we
dług programu wypowiedzianego niedawno przez 
Daumana, którego też uważał w tej chwili za klej
not przyjaźni i poświęcenia.

Jednakże Norbert nie przewidział rozmaitych 
drobnych przeszkód, jakie go spotkać miały. Sta
nąwszy w Poitiers, gdzie raz jeden był tylko, mło
dzieniec nie wiedział co począć z sobą i gdzie się 
obrócić: chodził więc ciągle po ulicach, przypatru
jąc  się domom i sklepom i skończyło się na tem, że 
zgłodniały i zmęczony zjadł objad w tej samej lichej 
oberży, w której zatrzymał się był wraz z ojcem 
podczas pierwszego w Poitiers pobytu, następnie 
zaś, powrócił do Champdoce zmartwiony i zrozpa
czony srodze.

Szczęściem, Dauman poratował niedoświadczo
nego młodzieńca: naśmiawszy się serdecznie z jego 
drobnych kłopotów', zajął się pilnie urządzeniem 
przyszłych stosunków swojego elewa i oddał go 
w opiekę jednemu z swoich przyjaciół w Poitiers, 
•który w ynajął mu śliczny apartamencik z meblami 
przy ulicy S-go Franciszka i zaprowadził go do 
krawca, u którego Norbert wziął ubranie za 500 
franków.

Lecz te wszystkie rzeczy nie sprawiły Norberto
wi spodziewanych rozkoszy, był on obecnie w po
łożeniu człowieka, który zasiadłszy do uczty stracił 
nagle apetyt.

M arzenia jego o życiu niezależnem były tak buj
ne że rzeczywistość wydała się mu ubogą i jało
wą—zresztą, wyrobiona długą niewolą bojaźliwość,

Trybuuąłu -Cywilnego w P łocku , Tyfus Bartold, 
Aśesojjćm I^okurą |o rji K rólestw a; Magister) p iw ;  
i adm in istracjiA i|likan tpsądow y przm S 'rybun^te 
(S^willrpfh w'W arszawie, Ignacy Za^mMecktfMiM.- 
rzem Sądu Pokoju w Łęczycy; M agister praw i ad
ministracji, Aplikant sądowy przy Trybunale Cy
wilnym w Warszawie, Józef Nagler, Asesoi'em Są
du Poprawczego w Petrokowic; były Radca P roku
ratorji w Królestwie, Radca Kolegjalny Grzegorz t 
Juszyński, Rejentem Kancelarji Hypotecznej przy 
Trybunale Cywilnym w Kielcach.

Uwolnieni od służby: Asesor Sądu Poprawczego 
w Petrokowie, Kazimierz Stępoioski i tłomacz a za
razem Rachmistrz Prokuratorji Królestwa, Radca 
Honorowy Antoni Drożyński na własne żądanie; 
Obrońca przy Sądzie Pokoju w Warszawie, Ceza- 
rjusz Bieliński dla dobra służby i Komornik sądo
wy przy Sądach Pokoju w Grójcu i Błoniu, Józef 
Wernik, za nadużycia w służbie, z pociągnięciem do 
odpowiedzialności sądowej.

Zmarli, wykreślają się z list: Starszy Pomocnik 
Archiwisty Komisji Rządowej Sprawiedliwości, A n
toni Chodkowski; Rejent Kancelarji Hypotecznej 
przy Trybunale Cywilnym w Kielcach, W ojciech 
Mieszkowski; Pisarz Sądu Pokoju w Łęczycy, Ed- 
ward Hulanicki i Obrońca przy W arszawskich D e
partamentach Rządzącego Senatu, Ludwik Zaleski.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) H r. Berg.

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko - Terespolskiej —  

podaje do wiadomości, że na czas od 19 Czerwca (1 Lipca) 
po koniec roku bieżącego, obowiązująca od przewozu wołów 
opłata taryfowa zniżoną zostaje o 15°/0 bez względu na ilość 
sztuk przewożonych. Tym, którzy na skutek poprzednich 
obwieszczeń, woły w czasie od 1 Maja r. b. do 1 Lipca t. r. 
Drogą Żelazną W arszawsko-Terespolską prowadzili, zwró- 
conern będzie 15°)0 od uiszczonej opłaty przewozowej, a to 
za złożeniem odpowiednich listów frachtowych.

DZIAŁ M E  DUŻE i> OWY

W arszaw a, 
d n ia  2 0  C zerw ca  <2 Lipca).

W zeszłą niedzielę odbyły się liczne meetin- 
gi w państwie austrjackiem. Z nich meeting! 
w Czechach i Morawji nie zajmowały się kwe- 
stjami politycznemi, i o tyle tylko miały zna
czenie, że odbyły się zupełnie spokojnie. Re
zolucje zgromadzenia ludowrego w Krems” w 
niższej Austrji, wykazały, że i wr tej prowincji 
zaczyna się uwydatniać pewne niezadowolnie- 
nie z nowego porządku rzeczy. Zgromadze
nia ludowe w Galicji, mianowicie we Lwowie 
i Brzeżanach, pomimo silnej obrony na pierw- 
szem z nich przez hr. Gołuchowskiego, posta
wy deputowanych galicyjskich w radzie pań
stwa i zapewnień, że ta ostatnia w zasadzie 
jest przychylną żądaniom sejmu galicyjskiego, 
ucliwaliły, aby deputowani galicyjscy złożyli

brak ukształcenia i zupełna nieznajomość świata, 
tamowały mu do wszystkiego drogę—potrzebował 
koniecznie przyjaciela—lecz gdzie go znaleźć? nie 
wiedział.

Pewnego wieczoru ośmielił się wejść do kastylij- 
skiej kawiarni—zastał tam kilku studentów, których 
huczna wesołość odurzyła go tak i zmięszała, że obu
rzony uciekł ztamtąd i powrócił do Champdoce, 
gdzie znowu przepędzał czas w samotności i smutku. 
Całą przyjemność jego stanowił teatr w Poitiers, 
który kilkakrotnie odwiedził.

I  taka to drobna przyjemność, ileż go kosztowała 
niepokoju, trwogi i narażania się! Iluż kłamstw 
musiał dopuścić się ażeby odwrocie podejrzenia 
ojca, spowodowane częstemi jego wycieczkami 
z zamku.

W  istocie bowiem, książę dostrzegł był coraz 
częstszą i dłuższą nieobecność syna, lecz daleki od 
przypuszczenia nawet cienia prawdy, domyślał się 
innych zupełnie przyczyn, które z uśmiechem po
błażania tolerował nawet.

Jednakże pewnego poranku, począł żartować ła
godnie z nieszczęśliwych polowań N orberta, który 
od czasu posiadania fuzji, nie ubił nawet trzech 
sztuk zwierzyny.

— Dziś przynajmniej, dodał, staraj się powrócić 
z pełną torbą, albowiem zwierzyna przyda się nam 
na jutrzejszy obiad, który wydaję dlajednego z przy
jaciół.

— K tóry tu , do nas przybędzie? zawołał zdzi
wiony młodzieniec.

mLtwa i nie brali ii-

dzienniki lninisterjalne wiedeńskie nie "beJą' 
mogły utrzymywać jak dotąd, że tylko mała 
cząstka’ludności w Galicji jest opozycyjną, zaś 
w ogóle sprawy w tej prowincji przybie
rają normalny bieg. Tymczasem obok te
go, opozycja w Czechach zaczyna znów pod
nosić głowę, a na ubolewranie tamtejszych pół- 
urzędowych dzienników, że jeszcze nie nastą
piło porozumienie z Czechami, pomimo propo
nowanych im w'szelkich ustępstw w ramach 
konstytucji, dziennik Politik odpowiada, że po
rozumienie z Czechami może nastąpić tylko w 
takiej rozległości jak  nastąpiło z Węgrami, a
0 tem nie pomyślał dotąd ani gabinet, ani ra
da państwa, tem bardziej, że ramy konstytu
cji, nie są w tym względzie wystarczające.— 
Z Pesztu donoszą, iż tam spodziewają się ry
chłego powołania węgierskich mężów stanu do 
udziału w' kierowaniu ogólnemi sprawami pań
stwa. Mianowicie według tych pogłosek, p. 
Lonyay ma być mianowany ogólno-państwo- 
wym ministrem skarbu, a jenerał Turr inter- 
nuncjuszem w Konstantynopolu. Powierzenie 
jenerałowi Turr tak ważnej posady dyploma
tycznej, zdaje się o tyle nieprawdopodobnem, 
że całkiem osłabia Wiarogodność tej wiado
mości.

Nadzieje pomyślnego załatwienia sporu fran- 
cuzko-belgickiego, mnożą się. Ajencja Havas 
donosi z Brukselli, że tam przebywał poseł 
belgicki przy dworze londyńskim, p. Beau
lieu, który przybył z Londynu, aby zawiado
mić swój rząd o życzeniu rządu angielskiego, 
aby Belgja przyjęła żądania Francji. P. Beau
lieu opuszczając Bruksellę, powiózł do Londy
nu zapewnienie, że rząd belgicki postąpi 
w' tym duchu. Jednocześnie donoszą z Bru
kselli, że bawiący tam dwaj Jlelgiccy członko
wie kęiuisji mieszanej, udali się-z powrotem do 
Paryża, wioząc z sobą nowe instrukcje, które 
jak się zdaje, pozwolą im ukończyć ostateczne 
układy .— Patrie zapowiada częściową zmianę 
w gabinecie brukselskim, wr którym prezyden- 
cja ma być powierzona p. Tesch w miejsce 
wychodzącego p. Frere-Orban.

Spór, jaki zaszedł pomiędzy jenerałem Pri- 
mem a p. higuerola, o którym wspomniał 
wczorajszy nasz telegram, a który o mało co 
nie spow'odowrał przesilenia gabinetowego, jak 
się okazuje, wywołany został przez zniesienie 
ceł opiekuńczych. Jedną z pierwszych czynno-

— Tak je s t, rzekł książę z ironicznym uśmie
chem, ju tro  przyjmować tu będziemy pana de Puy- 
mandour. Z tego powodu nawet kazałem otworzyć
1 przygotować salę jadalną na drugiem piętrze, w 
której obiadować będziemy.

Norbert odszedł zdumiony. Już sama okolicz
ność wyprawiania obiadu była dlań rzeczą dziwną, 
lecz bardziej jeszcze nie mógł pojąć, dla czego wła
śnie pan de Puymandour ma złożyć jego ojcu tak 
przyjacielską wizytę.

— Cóż mię to wreszcie obchodzi, powiedział so
bie nakoniec—lepiej oto pójdę i postaram się upo
lować coś koniecznie.

Lecz pomiędzy wolą a jej spełnieniem, bywają 
zwykle nie małe przeszkody. Norbert był jeszcze 
bardzo niedoświadczonym myśliwcem i dla tego, po
mimo najlepszych chęci, przeszedłszy jio lesie mil 
parę w rozmaitych kierunkach i napsuwszy nie ma
ło prochu, nic dotąd upolować nie zdołał.

Był więc rozgniewany srodze.
Nakoniec, około godziny drugiej z południa, prze

chodząc przez lasek krzaczasty, około Bivron leżą
cy, zdawało mu się, iż spostrzegł o dwadzieścia kro
ków zająca, zajadającego niebacznie listki młodej 
lucerny.

Śliczna sposobność!
Norbert skorzystał z niej natychmiast, złożył się 

i wypalił.
Razem z hukiem wystrzału usłyszał krzyk bole

ści i trwogi, krzyk straszliwy, na który Bruno po- 
skoczył w krzaki ujadając wściekle. (d. c. w.).
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ści rządu tymczasowego, jak wiadomo, było 
zniesienie ceł opiekuńczych, co bezzwłocznie 
wywołało opozycję ze strony prowincij zajmu
jących się przemysłem fabrycznym. Nawet 
częsc gabinetu, a głównie minister skarbu, by- 

Przeciwna temu zniesieniu ceł ze względów 
finansowych, kiedy zatem większość kortezów 
stanowczo odrzuciła wniosek co do przywró
cenia tych ceł, minister skarbu wraz z wszyst- 
kiemi ministrami, prócz Prima i Topete, podał 
się do dymisji. Przesilenie to, załatwiono jak 
na teraz w ten sposób, że odroczono do czasu 
uchwalenia budżetu, utworzenie nowego gabi
netu przez jen. Prima i admirała Topete, któ
rym kortezy udzieliły wotum zaufania, z wyłą- 

, czeniem dawnych ministrów. — Ochotnicy na 
wyspie Kubie wyraźnie stanowią potęgę, kiedy 
na ich żądanie odwołano gubernatora jenerała 
Dulce, i mianowano na jego miejsce jenerała 
Caballero de Rodas, którego pierwszą czynno
ścią po przybyciu na miejsce, było wydanie 
proklamacji chwalącej waleczność ochotników. 
Waleczność ta będzie miała nowe pole do wy
kazania się, gdyż pomimo przeszkód ze strony 
rządu washingtońskiego, oprócz wyprawy Rya- 
na, która już wypłynęła z portu Nowego-Jor
ku, w tern samem mieście gotuje się nowa 
wyprawa do w. Kuby, mająca się składać 
z 2,500 byłych żołnierzy wojska związkowe
go, armji skonfederowanych i dezertezów an
gielskich.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

F l o r e n c j a ,  1 lipca (19 czerw- 
ca). Parlamentarna komisja śledcza 
w  sprawie monopolu labacznego, 
dziś rozpoczęła publiczne posiedze
nia i przesłuchała kilku świad
ków.

B e r i  i n ,  1 lipca (19 czerwca). 
!>ekret królewski uwalnia p. Bis
marcka na własne żędanie, na kilka 
miesięcy, od obowiązków prezesa 
gabinetu i porucza p. Delbruckowi 
asystowanie na posiedzeniach rady 
gabinetowej w sprawach zw iązko
wych.

N o  w y  - J o r k ,  1 lipca (19 czer
wca). Rząd zabrał dwa przeznaczo
ne do Kuby parowce, naładowane 
bronią z 300 ludźmi; trzeci parowiec 
umknął.

(Correspondenz Bureau).

W iadomości telegraficzne
* Kromierz, 29 (17) czerwca. Na dzisiejszym mee- 

tingu wzięło udział do 5,000 osób. Czterystu trzy
dziestu sześciu jeźdźców, kilka orkiestr i chorągwi 
uświetniło tę uroczystość. W ydano dwa postano
wienia, jedno dotyczące założenia szkół narodo
wych, a drugie dotyczące zbudowania koszar kawa
leryjskich w Kromierzu. ( Corr. Biir.)

* Paryż, 29 (17) czerwca. B iura ciała prawodaw
czego wybrały swoich prezesów i sekretarzy. 
Wszyscy oni należą do większości. (Tamże.)

* Bruksella, 30 (18) czerwca. Obaj pełnomocnicy 
pfięjsi w komisji belgicko-francuzkiej, roztrząsającej 
kwestję dróg żelaznych, Van der Sweep i Belpaire, 
udai; się dziś napowrót do Paryża z nowemi instru- 
Kcjami. ( W olffsT .B .)
w d ■Q(̂ ryi’ 29 (17) czerwca. Na skutek odrzucenia

lu Wczorajszym wniosków w przedmiocie za- 
1 "/Uizenia ceł opiekuńczych, częściowe zmiany 
j rJllmi®terstwie uchodzą za prawdopodobne. Prim

ope e pozostaliby w takim razie na swych do
tychczasowych stanowiskach. (Tamże.)

Madryt, 29 (17) czerwca. Na skutek zajść wię- 
r f J  do“ ?8łości pomiędzy Primem i Figuerolą,
netfT8 \  nnr1*rZ° 8ta^  uiinistrowie (z wyjątkiem To

go) p a i się d0 dymigjb Uorganizowanie no

wego gabinetu nastąpi dopiero po rozprawach nad 
budżetem. Większość kortezów postanowiła udzie
lić wotum zaufania Primowi i Topete’mu, z wyłą
czeniem innych ministrów. Odrzucony został wnio
sek co do odroczenia posiedzeń kortezów od 2-go 
lipca do października. Powiadają, że Ardanaz zo
stanie mianowany ministrem skarbu, a Martos mi
nistrem sprawiedliwości.—W  Katalonji trwa w dal
szym ciągu wzburzenie, lecz nie donoszą ztamtąd 
o żadnem naruszeniu spokojności. (Tamże.)
' * Berlin, 30 (18) czerwca. H rabia Bismarck miał 
wczoraj długą konferencję z księciem Gorezako- 
wem. H r. Bismarck wyjedzie dziś wieczorem do 
Varzin’a. (Tamże.)

* Berlin, 30 (18) czerwca. K ról przyjmował dziś 
po południu księcia Gorczakowa, który ma wyje
chać dziś wieczorem. H r. Bismarck pożegnał się 
również z królem. Król wyjedzie stanowczo 8-go 
lipca do Ems. (Tamże.)

* Lizbona, 28 (16) czerwca. P rzybył tu statek 
angielski Orneida, lecz nie przywiózł żadnej ważnej 
wiadomości z teatru wojny w Paragwaju. W iado
mość o pośrednictwie Stanów Zjednoczonych, przy
jętą  została z zapałem po obu stronach Laplaty. 
Wszyscy pragną pokoju. — Z Rio-Janeiro pod d. 8 
czerwca donoszą: Działania wojenne przeciwko Lo- 
pezowi rozpoczęły się energicznie. Pierwszy oddział 
armji sprzymierzonej, pod dowództwem hr. d’Eu, 
posunął się daleko za Luque. Inne oddziały masze
rują przez Rosario, E ta  i Vilarica. Pozycja Ibicuy 
została zburzoną. W zięto do niewoli wielką liczbę 
jeńców i uwolniono sto rodzin paragwajskich. (Corr. 
Ilav. Bid.)

* Londyn,29 (17) czerwca. Z Nowego-Jorku po
dają przez telegraf atlantycki następującą wiado
mość z Hawanny: Jenerał Caballero de Rodas, no
wy jenerał-gubernator wyspy Kuby, przybył tu, 
w poniedziałek i ogłosił natychmiast proklamację, 
w której oddaje pochwały waleczności ochotników, 
i zapowiada, że program  jego oparty będzie na słu
szności i karności. (W offs T. 13.)

* Nowy-Jork, 28 (16) czerwca. Izba prawodaw
cza w New-IIampshire ratyfikowała poprawkę kon
stytucyjną dotyczącą głosowania murzynów. (Biuro 
Beat.)

należytości do kuchni i t. p. w celu zupełnego urzą
dzenia ochrony, a potem, na utrzymanie ochrony, 
książki i inne naukowe pomoce”.

* ( S p r a w o z d a n i e  o d z i a ł a l n o ś c i  l u b e l 
s k i e g o  o d d z i a ł u  r u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
d o b r o c z y n n o ś c i  od 1 (13) w r z e ś n i a  1868 
do 1 (13) m a j a  1869 r.) Dzień. gub. lubelski po
między innemi pisze: „Lubelski oddział ruskiego 
towarzystwa dobroczynności został otwarty 1 (13) 
września 1868 r. Na pierwszem ogólnem zgroma
dzeniu członków, wybrany na prezesa zarządu tego 
oddziału, naczelnik gubernji jenerał-m ajor Bućkow- 
ski, podniósł kwestję założenia w Lublinie ochrony 
i szkoły dla ubogich prawosławnych chłopców i 
dziewcząt. Myśl ta znalazła ogólne poparcie i za
raz postanowione było, wznowić, rozpoczęte przed 
otwarciem oddziału starania, o ustąpienie oddziało
wi jednego z rządowych, po-duchownych domów w 
mieście, na urządzenie ochrony, a do czasu uzyskania 
decyzji w tym przedmiocie, nie urządzając czasowej 
ochrony, starać się o powiększenie pieniężnych za
sobów oddziału. W  tym ostatnim celu na wniosek 
członka zarządu, małżonki naczelnika gubernji p. 
Bućkowskiej, postanowione było urządzić kilka ru
skich przedstawień amatorskich. Główne trudy w tej 
dobroczynnej sprawie przyjęła na siebie małżonka 
naczelnika gubernji. Od czasu otwarcia oddziału, 
w teatrze miejskim dany był szereg przedstawień, 
które przyniosły oddziałowi czystego dochodu, wraz 
z 445 rsr. 41 ‘/ 2 kop., pozostałemi z przedstawień da
nych przedtem, 1,166 rsr. 4 5 '/2 kop. W  końcu li
stopada 1858 r. otrzymana była decyzja o oddaniu 
do rozporządzenia oddziału, murowanego trzy
piętrowego po-dominikańskiego domu, N. 55, przy 
ulicy Arcydjakońskiej, lecz ponieważ dom ten był 
wydzierżawiony do 1 kwietnia r. b., przeto nie mo
żna było przystąpić de gruntownej restauracji do
mu, przed 15-tym kwietnia, po wyprowadzeniu się 
lokatorów. Lubelski oddział ruskiego towarzystwa 
dobroczynności składa się z 95 członków, z których 
62 wniosło już roczne składki, 30 wezwano o jak  
naj6pieszniejsze wniesienie składek, a 3 oświadczyło 
że już wniosło składki za rok przeszły do zarządu 
w W arszawie, według przyjętego przed otwarciem 
oddziału w Lublinie porządku, lecz będą wnosili 
składki za następujące lata, tutaj. Tym sposobem 
ze składek członków wpłynęło do zarządu oddziału 
378 rsr.; z różnych źródeł wpłynęło 1,696 rsr. 64 
kop., wydano zaś 578 rsr. 65 kop. Oprócz tego w 
bieżącym miesiącu spodziewany jest znaczny wyda
tek na sprawienie dla ochrony mebli, naczyń, przy-

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Mamy wiec tedy na- 
koniec pogodę, ustaloną już pewnie tym razem—na
leżał się też W arszawie ten uśmiech słońca, ukryte
go tak długo po za chmurami, z których i gromy 
Biły i niszczące grady spadały. Taka dobroczynna 
zmiana powietrza, jakże ucieszy wieśniaków, którzy 
właśnie w tej porze koszą siano, lub skoszone już 
niebacznie, trzymali dotąd na ciągłym deszczu.

O wpływie jaki pogoda wywrze na pomyślność 
koncertów Bilsego i ogródkowych widowisk, mówi
liśmy już tylokrotnie, że powtarzać się raz jeszcze, 
nie chcemy.

— Dziś odbędzie się w resursie obywatelskiej do
kończenie popisu uczniów i uczennic instytutu (kon- 
serwatorjum) muzycznego, zgromadzi on zapewne 
tak jak  i onegdajszy, tłumy sympatyzujących z tym 
aktem, zaproszonych gości. Program  tego popisu 
podaliśmy już w wczorajszym numerze „Dziennika14, 
o szczegółach zaś wykonania i odznaczających się 
dowodach postępu, damy sprawozdanie po spełnieniu 
całego już popisu.

— W czoraj tedy, odbyło się zapowiedziane od 
dawna, a odkładane z przyczyny niepogody, przed
stawienie w teatrzyku na „Czystem11, z którego do
chód przeznaczony został na korzyść szpitala św. 
Ducha.

— Jeszcze jeden śpiewający, a zapewne i tańczą
cy teatrzyk przybędzie w Warszawie. Otworzy go 
w znanym ogródku „Pod L ipką14 mające tu przybyć 
towarzystwo artystów niemieckich — trudno im bę
dzie wytrzymać konkurencję z ulubionym już nie
mieckiej publiczności tutejszej Alcazarem, chociaż 
mieszkańcy Nalewek, części ulicy Długiej i Leszna, 
będą mieli niesłychanie bliżej rozrywkę, na której 
im dotąd zbywało.

— W  znanej i powszechnie łubianej komedji „Le- 
ktorce,” p. Rychter przed opuszczeniem sceny tu
tejszej, wystąpi a obok niego, pierwszy raz ukaże się 
w roli tytułowej, granej dotąd przez panią Rakie- 
wicz, pani Borkowska, która już po powrocie z tak 
pomyślnej wycieczki do Lwowa wróciła onegdaj na 
scenę, grając z powodzeniem rolę pani Moutonnet 
w „Przysłudze” odstąpione jej przez panią Bakało- 
wicz. ,

•— Ostatnia opera sędziwego Aubera p. t. „Pier
wszy dzień szczęścia”, która tak powszechnie podo
bała się w Paryżu, ma być przedstawiona na scenie 
tutejszej. Obecnie już odbywają się z niej próby, 
wróżące dobrze samemu przedstawieniu.

— Pa>veł i Gaweł, dwaj znani powszechnie kory
feusze „Świątecznego K urjera41, wydali obecnie w o - 
sobnej książeęzcę swój, „Słowniczek podręczny11, za
mieszczany poprzednio już, częściowo, w szpaltach 
rzeczonego Kurjera. M aleńka ta książeczka zawiera 
jednak wiele bardzo dowcipnych określeń, które nie
bawem przytoczymy.

— Na wieży tutejszego ratusza, będzie umiesz
czony zegar, nad wykonaniem którego pracuje pan 
Babczyński, zegarmistrz warszawski. Zegar ten ko
sztować ma rsr. 2,500. Al.

* ( Z a b a w y  l e t n i e ) .  W  Dzień. gub. suwałkskim 
czytamy: „Pod względem zabaw publicznych, rok 
bieżący dla mieszkańców Suwałk, jest pomyślniej
szy od swego poprzednika. Szczególnie od rozpo
częcia się letniego sezonu korzystamy z różnych 
rozrywek, i to nie od czasu do czasu, jak  było w 
zeszłym roku, ale z całego szeregu przedstawień, 
spacerów i znów przedstawień. Wspominaliśmy już 
o kilku przedstawieniach, danych w Suwałkach- 
przez amatorów sztuki dramatycznej z miejscowych 
rosjan, i o zabawie w ogrodzie miejskim, które 
oprócz dobroczynnego celu, dostarczyły zarazem 
towarzystwu bardzo miłą rozrywkę. Obecnie dla 
przedłużenia podobnej zabawy towarzystwa, w za
stępstwie amatorów, ukazała się uorganizowana tru 
pa. Mówimy o przybyłej do Suwałk trupie z tea
tru  płockiego, pod dyrekcją p. Kaszowskiego, która 
w czwartek, 5 (17) czerwca, dała na pierwsze wy
stąpienie dramat Al. Dumasa: „Ubodzy w Paryżu” 
W prawdzie wiele w tym dramacie jest naciągnię
tych sytuacij, a i wysłuchanie siedmioaktowego 
przedstawienia, szczególnie dla tej części publiczno
ści, która nie odznacza się dokładną znajomością 
języka polskiego, było nużącem, wszelako nie mo
żemy nie oddać całkowitej sprawiedliwości grze 
niektórych aktorów, którzy wykonali swe role bar
dzo udatnie”.

* ( S t a t y s t y k a  p r z e s t ę p s t w ) .  W edhuf 
Dzień. gub. łomżyńskiego, w ciągu marca, k w ie tn ia  i 
maja r. b. w gubernji łomżyńskiej, popełniono prze-
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stępstw : przeciwko religji 2, przeciw  organom  N aj
wyższej w ładzy 9, przeciw ko obowiązkom służby 
•cywilnej 6, przeciw  powinnościom rekruckiej i ziem
skim  22, przeciw ko zdrow iu publicznem u i wyży
w ieniu  2, przeciw ko ęstrożności od ognia 2, p rze
ciw ko ustaw om  o przem yśle i handlu 2, w łóczęgo
stw a i przekroczenia przepisów  paszportow ych 8, 
podbudzania do niepraw nych procesów, fałszywych 
denuncjacij i fałszywych zeznań 2, przeciw ko po
rządkow i publicznem u 1, innych pogw ałceń porząd
ku  państwowego 2, przeciw  ustawom o trunkach 31, 
przeciw  ustawom celnym 6, fałszowania m onety i 
pieniędzy papierow ych 4, m orderstw  6, samobójstw 
2, zadania ran  i pozostawienia w niebezpieczeństwie 
16, przeciw  honorow i i dziewiczości kobiet 2, p rze
ciw  honorowi związków fam ilijnych i pokrew ień
s tw a  36, zagarnięcia nieruchom ości 9, kradzieży i o- 
szustw 75, rabunku 1, podpalenia 7, innych prze
stęp stw  przeciw  własności pryw atnej 6, w  ogóle 
przestępstw  259. Za wszystkie te przestępstw a osą
dzono 293 mężczyzn i 53 kobiety, z nich ze szlachty 
dziedzicznej 2 (męż.), ze szlachty osobistej 1 (męż.), 
kupców  7 (męż. 6 kob. 1), mieszczan 78 (męż. 57 
kob. 21), włościan 224 (męż. 195 kob. 29), ze stanu 
w ojskowego 1, pozostałych 35 (męż. 31 kob. 4). P o 
dział przestępców  w edług w ieku był następujący: 
niżej 17 la t—męż. 5 kob. 4; od 17 do 20 la t— męż. 
20, kob. 3; od 21 do 25 la t—męż. 37, kob. 4; od 26 
do 30 la t—męż. 65, kob. 12; od 31 do 40 la t—męż. 
68, kob. 22; od 41 do 50 la t—męż. 58, kob. 7; od 
51 do 60 la t—męż. 25, kob. 3; wyżej 60 la t—męż
czyzn 15.

* ( G r a d ) .  D nia 3 (1 5 )  czerwca, ja k  donosi Goniec 
Urzędowy, o godzinie 7-ej wieczorem , we wsi T ereb e łli, w 
gm in ie  sitn ick iej, powiecie bielsk im , g u b ern ji siedleckiej, 
p rzy  silnej burzy , spad ł g rad  wielkości gołębiego ja jk a  i zni
szczył 1 7-u  w łościanom  wszystkie ich  ozime i ja re  zasiewy.

* (W  i a d o  m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  — G r a d y ) .
Z  ko respondencji z m . czerwca r. b. z R adom ia (gub. i pow. 
radom sk i) do Gaz. W a r  HZ. dow iadujem y się, ze tam  również 
w  ciągu całego czerwca panow ały zim na, jak ich  n a js ta rs i n ie 
p a m ię ta ją . W yw arto to  n iekorzystny wpływ »a zboża, szcze
gó ln ie j na pszenicę, zwłaszcza w porze je j  kw itnięcia; nie 
należy zatem  spodziew ać się osobliwego plonu. Ż yta  na 
słabszych  g run tach  zm izerniały, a  m iejscam i naw et okazu
j ą  się zarażone kłosy, zupełnie b iałe . T raw y nie szczegól
n e , po  w iększej części posieczone, a codzienno deszcze nie 
dozwalają zbioru. K arto fle  w niższych położeniach m izer
n e , a w wielu m iejscach wygniły; w ogóle, w okolicach tam 
tejszych , n ie m ożna spodziew ać się naw et średn ich  zbiorów, 
b io rąc  jeszcze  w rachunek  k lęski wynikłe z obszernego w 
k ra ju  g radobicia. J e d n e  ty lko  bu rak i cukrowe, tam  gdzie 
ich  naw ałnice n ie  zabrały , znakom ity zapew niają p lo n .— W 
pow iecie rad je jew skim  (gub . w arszaw ska) w osta tn ich  dniach 
częste  i silne były grady , k tó re  w w ielu m iejscowościach, 
j a k  na p rzyk ład  w W ysocin ie  pod  ISieszawą, znaczne z rzą 
dziły szkody.

*  ( C e n y  z b o ż a )  na  ta rg u  lubelskim  od 7 ( l  9) do 
14 (2 6 ) czerwca podług  Kur. Lub. były n astęp u jące : za 
ko rzec  pszenicy płacono rs . 6 k. 30 , żyta rs. 4 k. 50 , ję c z 
m ienia rs . 3, owsa rs . 2 k . 50 , grochu rs . 4 k. 50 , k a rto 
f l i  rs . 1 k . 8 0 , p u d  siana k. 2 0 , słom y k . 16, okowity g a r
n iec  rs . 1 k . 5 , wełny kam ień rs . 13.

* ( W y p a d e k  m i e j s k i ) .  W  dniu  16 (2 8 )  czer
w ca r .  b ., w cyrkule Łazienkow skim , K azim ierz Konopka, 
żo łn ie rz  części I-e j straży  ogniowej, przybyw szy do S tan i
sław a D uklińskiego dym isjonow anego żołn ierza, pod N r. 
1 5 9 0 , trudniącego  się handlem  sta rej odzieży, zażądał zwro
tu  zastawionej odzieży, co gdy mu zostało odm ówionem , k u 
lą kom in iarską zadał D iiklińskiem u 4 rany  w głowę, n astę 
p n ie  zabraw szy m u zegarek , zbiegł, lecz w krótce u jęty  
p rzyaresztow anym  został. K uklińsk i odesłany został do szpi
ta la  D zieciątka Jezu s  i śledztwo zarządzono.

* Kursa morcet zagranicznych w W arszawie.
Z a  ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 17 dziś rs . 1 kop. 17
Z a fran k  „ „ — „ 3 2'y% „ „ —  „ 3 2
Z a  zloty reń . „ „ —  „ 65 „ „ —  „ 65  ł/ a .
N B .  W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędowego źródła

i może ty lko  służyć za wskazówkę.

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a  w 
M o s k w i e ) .  Mosk. Wied. podają następujący opis 
p rzy jęc ia  dw orskiego, jak ie  12-go czerw ca miało 
m iejsce w pałacu krem lowskim : „W  salach pałaco
w ych, wedle zwyczaju, zebrali się dygnitarze, u rzęd 
nicy i reprezentanci miejscy. Pom im o letniej pory  
zjazd był nader liczny. Najjaśniejszy P an , w m undu
rze pu łku  ekaterynosław skiego grenadjerów  gw ar- 
dji, raczył wejść prow adząc Najjaśniejszą P an ię  pod 
rękę. Za Najjaśniejszem  Państw em  postępowali 
W ie lk a  Księżniczka M arja  A leksandrow na ̂  i W iel- 
cy K siążęta Sergjusz i P aw eł Alek,sandrowicze, oba 
vW m undurach pu łku  preobrażeńskiego gw ardji. J e -

nerał- gubernator m oskiewski i osoby orszaku C e
sarskiego, p rzybyłe  z P e te rsb u rg a , szły obok, a u- 
rzędnicy dw oru na przodzie. P rzyjąw szy chleb i 
sól od gm iny miejskiej, Ich  Cesarskie Moście ra 
czyły łaskawie rozm awiać z prezydentem  miasta 
księciem  C zerkaskim , przyczem  N ajjaśniejszy P an  
oświadczył swe zadowolenie, że M oskw a zawsze 
z spółczuciem podziela radości Dom u Panującego. 
O dgłos dzwonów i radośne okrzyki niezliczonego 
tłum u pow itały wejście N ajdostojniejszych Osób na 
paradny  ganek i nie ustaw ały aż do wejścia Ich  C e
sarskich Mości do katedry  W niebow zięcia, gdzie 
przyjm ow ał Ich  Cesarskie M oście przew ielebny Ino- 
centy, m etropolita moskiewski, w raz z dwoma w ika- 
rjuszam i djecezji moskiewskiej i wyższem ducho
wieństwem i pow itał Najjaśniejszego P ana  następu
jącą  przemową: „Praw ow ierny M onarcho! P rzyw ią
zana do swych m onarchów  M oskwa, z szczerą rado
ścią w itająca zawsze swych władców, a szczególniej 
C iebie—K tóry  tu  ujrzałeś światło boskie, naturalne 
i błogosław ione, spotyka Cię dziś z nową radością, 
widząc na T obie nowe błogosław ieństw o K ró la  N ie
bieskiego, w narodzeniu dostojnych wnuków, sy
nów syna i N astępcy Tw ego. B łaga  ona i nie p rze
stanie błagać P an a  Niebieskiego, aby błogosław ień
stwo Jego  spoczywało na Tobie, na ukoronowanej 
M ałżonce Twojej i na M onarszem  Tw ojem  potom 
stwie na w ieki, ku  radości kościoła praw osław nego, 
dla sławy i pomyślności R osji”. P o  k ró tk ich  mo- 
dłach, oddawszy hołd świętościom i zwiedziwszy 
klasztor czudow ski, N ajjaśniejszy P a n  przeszedł 
przez pokoje pałacu mikołaj ew skiego na plac pa ła 
cowy, w tow arzystw ie W ielkich  K siążąt. N a placu 
tym  Jeg o  C esarska Mość odbył obluz w arty  z cere- 
monją trzeciego bataljonu pu łk u  ekaterynosław skie
go grenadjerów  gw ardji i p lu tonu junk rów  szkoły 
wojskowej alexandrow skiej, przyczem  przyjm ow ał 
ordynansów konsystującego w M oskw ie wojska, tu 
dzież ordynansów pułków  kurlandzkiego i pe ters- 
burgskiego ułanów. P iękna pogoda, tłum  ludu, po
wszechny zapał, spraw iały uroczysty w idok. 1 o 
zmianie warty, Najjaśniejszy P an  pow rócił do pała
cu krem lińskiego, zkąd o godzinie pierwszej min. 
20 z południa, w tow arzystw ie Najjaśniejszej Cesa
rzowej, Ich  W ysokości i świty, raczył udać się do 
wsi Ilinskoe. U lica Tw erska, k tó rą  przejeżdżali 
Ich  Cesarskie M oście, ozdobiona była chorągw iam i 
i kw iatam i, balkony i okna w ielu domów wysłane 
by ły  dywanami; na tro tuarach  stały  tłum y ludu aż 
do bram y tryum falnej, za k tó rą  pociąg Cesarski 
spotkały  nowe tłum y m ieszkańców zam iejskich p a r
k u  piotrow skiego, oraz szeregi w ojsk ustawione na 
polu chodyńskiem; żołnierze byli bez broni i am u
nicji, ty lko  w surdutach; na przodzie ich stały  g ru 
py oficerów. D ow odzący wojskam i okręgu  wojen
nego m oskiew skiego, je n e ra ł-a d ju ta n t^(jildenstu- 
be, w raz z swoim sztabem, spotkali pociąg cesarski 
konno i odprow adzili go za obóz. Z okolicznych 
wiosek powychodzili włościanie z chlebem  i solą. 
W e  wsi Pokrow skiem  (dobra księżnej Szachow- 
skiej), wystaw iony był łu k  ozdobiony kw iatam i i 
girlandam i, po obu stronach którego ustawione by
ły  kadzie z ogrom nem i drzewam i pom arańczowem i, 
a dalej po drodze do Iljnska, na rozległości ćwierć 
w iorsty, słupy obwinięte girlandam i i połączone fe
stynam i z liści i kwiatów. W  chwili gdy kare ta  Ich  
C esarskich M ości zbliżyła się do tuku, ustaw iona w 
ty le onego ork iestra  w ojskowa pu łk u  niewiżskiego 
grenadjerów , zagrała  hym n narodow y, a stojący na 
drodze m ieszkańcy Pokrow skiego pow itali ic h  Cesar- 
skie M oście głośnem i okrzykam i „hura. I  rz e d c e r-  
kw ią wyszedł na spotkanie Cesarza kapłan  z k rzy 
żem. Cesarz rozkazał stanąć, i Ich  Cesarskie M o
ście, nie w ysiadając z powozu, ucałow ali krzyż. 
K oło łuku  stały  dam y i dzieci, k tó re  usypyw ały 
drogę kw iatam i. W e wsi Spaskiem , w  odległości 
17 w iorst od M oskw y, zmieniono konie, a o godzi
nie trzeciej Ich  Cesarskie M oście raczyły  przybyć 
do Iljnska. U  w rót park u  pow itali N ajjaśniejszych 
P aństw a włościanie, którzy  podali chleb i sol. Ich  
C esarskie Moście udali się do cerkw i, gdzie byli 
p rzyjęci przez kapłana i ucałowawszy krzyż, udali 
sio "cło pałacu. O godzinie szóstej podany by ł obiad 
w pałacu, poczem fam ilja Cesarska udała się w lek 
kim  powozie na przejażdżkę w okolice, będąc w ita
ną po drodze okrzykam i pełnem i zapału, i pow ró
ciła do pałacu o godzinie 9-ej wieczorem .”

* (P  o b y t N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a  
w e  w s i  1 1 j i n s k o j  e). Czytam y w gazecie Go
lon: Ich  Cesarskie M oście raczyli przyjm ować wło
ścian wsi U jinskoje i ze wsi sąsiednich, którzy  po
dali chleb i sól; następnie Ich  C esarskie M oście słu
chali litu rg ji św. w cerkw i miejscowej.

* (P  r  z e g 1 a d w o j  s k). Moskow. Wied. dono
szą, że N ajjaśniejszy P an  odbędzie w M oskwie, dnia

21-go czerwca (3 lipca), p rzeg ląd  wojsk stojących 
obozem na polu chodyńskiem.

* ( W y j a z d  k s i ę c i a  G  o r  c z a k  o w a ). 
Gołos donosi: K anclerz państw a książę M . A . G or- 
czakow udał się 15 (27) czerwca, pociągiem  rannym  
drogi żelaznej petersburgsko-w arszaw skiej, w po
dróż za granicę. W  dw orcu drogi żelaznej odpro
w adzali księcia p raw ie wszyscy urzędnicy m inister
stwa spraw  zagranicznych; kanclerz państw a m iał 
do nich k ró tk ą  mowę pożegnalną, pełną, ja k  słysze
liśmy, dowcipu w ykw intnego. W iadom o, że książę 
G orczakow  udaje się do wód w B aden-B aden, lecz 
zatrzym a się na jakiś czas w Berlinie.

* ( U ł a s k a w i e n i e ) .  St. Fet. Wied. p is z ą : Czy
teln icy  nasi zapewne pam ię ta ją  spraw ę o zabiciu w po jedyn
ku  n iejak iego  P o łto rack iego , przez p . D m itryjew a-M am ono- 
wa, k tó ra  wytoczona by ła  p rzed  sądem  karnym  m . T orżka. 
Sąd, ja k  wiadomo, w stawiał się do N ajjaśn iejszego  Pana , o 
złagodzenie kary  p . M am onowa, do 6 m iesięcy zam knięcia 
w tw ierdzy. O becnie, ja k  donosi gazeta  Rus. Wied., udzie
lone zostało 17 kw ietn ia u łaskaw ienie p . Mamonowowi, 
k tó ry  odsiedział w tw ierdzy Pietropaw łow skiej tylko dwa 
m iesiące.

* ( K a r a b i n  s z y b k o  s t r z e l a j ą c y ) .  Rus.Inw . 
podaje opis szczegółowy zaprow adzonego w  naszej 
arm ji karabina szybko strzelającego B erdana. G łó
wne szczegóły tego a rtyku łu  są następujące.  ̂ M e
chanizm ^zamykający czyli k lapka gw intów ki B er
dana należy do liczby tak  zwanych zawiasowych, t. 
j .  łączy się z lufą zapomocą zawiasów. P rz y  otwie
raniu mechanizmu dla nabijania , k lap k a  ta  podno
si się za ty lny koniec, obraca się naokoło zawiasów 
i kładzie się na lufie; p rzy  zam ykaniu zaś, klapka 
obraca się naokoło tychże zawiasów w stronę prze
ciwną. M echanizm  perkusyjny, czyli zam ek tego 
systemu, bardzo je s t podobny do mechanizmu  ̂ig ło 
wego system u Cliassepot; głów na jego  różnica od 
zam ku tego system u zależy na tern, że ig ła  za
stąpiona je s t grubym  sztyftem i usunięte są te  wszyst
k ie  części mechanizmu, k tó re  są niezbędne przy ła 
dunkach papierow ych systemu Chassepot, a to w 
tym  celu , ażeby osłabić ile możności szkodliwy 
dla działania mechanizmu wpływ  gazu prochowego, 
przechodzącego nań przez igłę, k tóre  to części me
chanizm u stają się całkiem  zbytecznem i przy  ładun
kach miedzianych, p rzy  k tórych w kraczanie gazu 
prochow ego do mechanizmu zamku, jeżeli w ydarza 
się kiedy, to w rozm iarach bardzo słabych. W  ten 
sposób mechanizm zam ku naszego nowego karabina 
je s t daleko więcej uproszczony, niż w karabinie 
Chassepot. Jakko lw iek  system B erdana ma z po
wierzchowności podobieństwo z niektórem i w zora
mi karabinów , zaprowadzonem i ju ż  w innych pań
stwach, pomimo to, pod względem  szczegółów swe
go mechanizmu, przedstaw ia wiele nowego i orygi
nalnego. Szczegół, k tó ry  najbardziej w pada woczy, 
zależy na tein, że n iektóre części mechanizmu połą
czone są pom iędzy sobą zapom ocą nie szrub, lecz 
prostych szpilek okrągłych. Szpilki te przedsta
wiają następujące dogodności: najpierw , fabrykacja 
ich je s t daleko łatwiejsza, niż zw ykłych szrub, i ]>o- 
w tóre, szpilki te  bardziej ułatw iają rozbieranie i 
składanie mechanizmu, niż to ma miejsce przy  uży
waniu szrub, albowiem szpilki m ogą być prędzej 
wyjęte i pozakładane na swoje miejsca, niż szruby, 
k tó re  potrzeba odszrubowywać i zaszrubowywać. 
D ru g a  zaleta zależy na tern, że k lapka czy me
chanizm, przy otw ieraniu i zam ykaniu go, odbywa 
poruszenie, w pierwszym  w ypadku naprzód, w d ru 
gim  zaś w tył. N a skutek odsunięcia^ klapy w 
ty ł i odrębnego kształtu  tylnej je j części, przylega 
ona do dolnej części lufy w ten sposób, że nie może 
otw orzyć się dopóty, dopóki nie zostanie posuniętą 
naprzód. Poniew aż podczas w ystrzału gaz procho
wy, naciskając na klapę, dąży do w yparcia jej, 
przeto łatw o zrozumieć, że przy takiem  urządzeniu, 
niespodziane otworzenie się klapy podczas wy
strzału, staje się niemożebne lub przynajm niej b ar
dzo mało praw dopodobne. T rzecia zaleta zależy 
na urządzeniu ekstraktom , czy li, ja k  zaczęto go u 
nas nazywać, wyrzucacza z przyrządem  sprężyno
wym. N areszcie nowy system B erdana przedstaw ia 
jed n ą  jeszcze zaletę, również rzucającą się w oczy, 
mianowicie, że ostrze bagnetu obrócone je s t nie w 
bok lufy, a wdół takow ej. Zrobiono to dla tego, 
ażeby usunąć wpływ  szkodliwy znajdowania _ się o- 
strza bagnetu  z boku na boczne uchylanie się kul. 
K alib er lufy wynosi ty lko 4, 2 linje. M a ona tylko 
6 żłobków.

Odpowiedzi Redafeci-
Fanu Jjahaloiń. A rty k u ł pański nie może być u- 

mioszczony w D zienniku.— Panom A . K . i 1). W. 
z ulicy Marszałkoioskiej. N ie możemy zapewnić, czy
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artykuł będzie umieszczony, nie poznawszy go cał
kowicie, ale chętnie otwieramy kolumny dla wszyst
kiego co ma dobro ogółu na celu.

Austrja i ziemie słowiańskie.
* ( Z g r o m a d z e n i a  l u d o w e .  — O p o z y 

c j a  c z e s k a .  -  S p r a w y  w ę g i e r s k i e ) .  
Wiedeń, 26 czerwca. Dzień wczorajszy odznaczył się 
W prowincjach przedlitawskich zgromadzeniami lu- 
dowemi, albowiem, podług otrzymanych dotąd wia
domości, odbyło się w dniu tym nie mniej jak  pięć 
takich zgromadzeń, później zaś okaże się może, że 
liczba takowych była większa. Czechy miały swój 
meeting pod Kryciczam i, Morawja miała swoje 
zgromadzenie słowiańskie w Bernie (Brunn); zdaje 
się atoli, że w dwóch tych punktach nie były roz
trząsane żadne kwestje polityczne i w ogóle wiado
mości ztamtąd redukują się do formuły, że spokoj- 
ność nie została naruszoną. W iększą doniosłość 
miało zgromadzenie ludowe, które odbyło się w po
bliżu Krems, w niższej Austrji, uchwalone tam bo
wiem rezolucje świadczą wyraźnie, że nawet lud 
wiejski niemiecko-austrjacki, który ma tak bezwa
runkowo jakoby sprzyjać nowej erze, zaczyna oka
zywać niezadowolenie. W e Lwowie i Brzezanach 
odbyły się zgromadzenia wyborców galicyjskich, na 
których uchwalono, że Galicja nie ma posyłać 
swych deputowanych d o ra d y  państwa i że depu
towani galicyjscy powinni wyjść z delegacji. JNa 
zgromadzeniu we Lwowie obecnymi byli wszyscy 
deputowani z tego miasta, lecz głos zabierali tylko 
p. Ziemiałkowski i hr. Gołuchowski, dla usprawie
dliwienia postawy deputowanych galicyjskich w wie
deńskiej radzie państwa i dla przemawiania za po
zostawieniem ich nadal na tych stanowiskach. H r. 
Gołuchowski zapewniał oprocz tego, ze tak stery 
dworskie, jak  również deputowani w radzie pań
stwa, są dobrze usposobieni dla rezolucji sejmu ga
licyjskiego, i żądają jedynie bliższego wymotywo- 
wania życzeń objętych tą rezolucją. Lecz te dowo
dzenia hr. Gołuchowskiego, który niedawno jeszcze 
wywierał tak wielki wpływ, nie znalazły wczoraj 
żadnego odgłosu; tłumy zgromadzone słuchały ta
kowych bez interesu i poczęły dawać _ oklaski wów
czas dopiero, gdy po hr. Gołuchowskim zabrał glos 
D r. Smolka, który potępił politykę deputowanych 
galicyjskich w radzie państwa, jako serwilizm han- 
biacv wzo-ledem rządu, llównież dobrego przyjęcia 
doznały niemniej silne mowy pp. Dubs a, Armatysa 
i Dobrzańskiego, i w końcu przyjęte zostały jedno- 
myślnic wyż wspomnione rezolucje, lo ż  samo ima- 
ło miejsce w Brzezanach, i jeżeli pisma mimsterjal- 
ne zechcą jeszcze teraz twierdzić, że w Galicji ty 
ko nic nie znacząca cząstka ludności stawia opozy
cję, w takim razie dadzą one w rzeczy samej do- 
wod zadziwiającego optymizmu. — Nikogo me po
winna dziwić ta okoliczność, że w obec wzrastają
cego oporu ze strony demokracji galicyjskiej wzglę
dem teraźniejszego położeniu rzeczy, opozycja cze
ska stała się teraz daleko śmielszą. Urzędowa Pra- 
aer Z. wynurzała w ciągu kilku ostatnich dni swe 
ubolewanie z tego powodu, że nie zdołano dotąd 
dojść do porozumienia z Czechami, pomimo że rząd 
chce porobić wszelkie ustępstwa możebne w grani
cach konstytucji i że wszelkie zbliżenie znalazłoby 
jak  najchętniejsze z jego strony przyjęcie. Na te 
artykuły , zachęcające poniekąd do pojednania, 
dziennik Politik odpowiada obecnie, że -rozumowa
nia nad ewentualnem pojednaniem z czechami będą 
w ogóle przedwczesne i bezużyteczne, dopóki slciy 
rządowe nie przejmą się przekonaniem, że rozwią
zanie zajścia z czechami stanowi zadanie państwowe 
pierwszego rzędu, rownosilnc z pojednaniem z A ę- 
grami. Do utorowania drogi dla rozwiązania tego 
zadania, nie są powołane ani ministerstwo przedli- 
tawskie’ ani rada państwa, ani ramy konstytucji, ani 
też głównie zgromadzenia deputowanych niemie
ckich w Pradze, Bernie i Opawie. — Pism a węgier
skie mówią od kilku dni bardzo wiele o mających 
jakoby nastąpić wkrótce zmianach w kilku wyż
szych stanowiskach urzędowych. Życzeniom węgier
skim co do reprezentowania W ęgier w minister
stwie ogólnopaństwowem ma się stać wkrótce zado- 
syć, jak  głoszą pisma peszteńskie, zapomocą powo
łania p. Lonyay’a na stanowisko ministra ogólno- 
państwowego; na miejsce zaś barona Prokesch- 
° sten’a, znany jenerał T u rr ma być jakoby miano
wany internuncjuszem w Konstantynopolu, l a  o- 
statnia kombinacja przyczynia się jedynie do obu
dzenia wątpliwości co do prayvdy pomienionych 
wiadomości węgierskich; jakkolw iek bowiem jene- 
ra ! °d czasu swego powrotu do W ęgier, _po-
łożyłjwialkie zasługi pod względem zapewnienia

ministerstwu tamecznemu poważania w opinji pu
blicznej, pomimo to żaden polityk poważny nie mo
że upatrywać w nim osobistości stosownej do repre
zentowania na wschodzie tak ważnych i różnorod
nych interesów austrjackich. (Nordd. A. Z.).

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Dziennik lwowski 
Słowo, w N -e 47-yrn, pomiędzy innemi pisze: „Z W ie
dnia donoszą, iż rząd zatwierdził wybór kanonika 
Malinowskiego na administratora archidjecezji me
tropolitalnej do spraw duchownych, i że wiadomość 
o tern w tych dniach nadejdzie do Lwowa drogą u- 
rzędową.—Do Lwowa przyjechał z Chołmu prefekt 
tamecznego seminarjum, profesor teologji i były ka
pelan najprzewielebniejszego Tomasza Polańskiego, 
o. Ignacy Chojnacki. Korzystając z wakacij w szko
łach chołmskich, o. Chojnacki zabawi około dwóch 
miesięcy w G alicji, w kółku swych krewnych.— 
W  tych dniach ukazała się praca utalentowanego 
naszego rodaka, d-ra Klemensa Hankiewicza, p°d  
tytułem. „Grundzuge der slavischen Pliilosophie, ’ 
część 1-a. Głównym celem tego dzieła jest przedsta
wienie szczegółowo działalności słowian na polu fi- 
lozofji i oryginalnych ich prac w tej gałęzi nauk. 
W  początku dzieła, autor zamieścił ogólny pogląd 
na hlozofję i na duchowe życie słowian. Serdecz
nie witamy tę ciekawą i znakomitą pracą naszego 
współrodaka.—Ze Zbaraża donoszą, że 20 maja v. s. 
spadł grad w 30 wsiach tamecznego starostwa. 
Najbardziej ucierpiały w sie: Obodówka, Terniłów- 
ka, Szelpaki, Suchowce, Nowa wieś, Koziary, Gni- 
lice, Koszlaki i Pałczyńce. Drzewa, które oparły 
się burzy, pozostały nie tylko bez liści, ale i bez 
kory. Nie mówimy już o szybach które nigdzie nie 
pozostały całe, i o zasiewach, gdyż po większej czę
ści nie tylko nie ma co kosić, ale nie ma nawet co 
zgrabić grabiami.' Jednem  słowem pola i ogrody 
zupełnie są zniszczone. Grad poobalał wiele budyn
ków.—W  okręgu złoczowskim i koło Brodów, włó
czy się banda łotrów w rodzaju Neczuperowicza 
i niepokoi tamte okolice. Z tamtych stron donoszą 
z ubolewaniem, że nie ma tam prawie żadnej stra
ży bezpieczeństwa i obawy mieszkańców codzien
nie wzrastają.”

P r u s y  i  N iem cy
* ( N a s t ę p c a  p. G  o 11 z a). Dzienniki berliń

skie zajmują się tern, kto obejmie po p. Goltz am
basadę pruską w Paryżu. Śmierć tego dyplomaty 
otwarła pole do różnych wniosków. Wymieniano 
nazwisko p. Solms na jego miejsce, ale bezzasadnie; 
najwięcej szans, jak  piszą z Berlina, mają książęlieuss 
i p. W erther. Sądzą, że wkrótce nastąpi stanowcza 
nominacja. {La Fr.)

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 29 czer

wca. Dziś wieczorem odbędzie się zgromadzenie 
członków opozycji, którzy mają naradzić się stano
wczo, gdzie mają przyjąć mandat deputowani le
wej strony wybrani w Paryżu i w departamentach. 
Zapewniają, że p. P icard wybrany w dep. Herauls 
i w 5-m okręgu wyborczym dep. Sekwany nie bar
dzo chce odstąpić od swojego stanowiska reprezen
tanta Paryża. — Mówią, że mają utworzyć się trzy 
komitety parlamentarne, które mają zamiar skon
centrować działalność parlamentarną skrajnej le
wej, lewicy i lewego środka. Na czele pierwszego 
z tych komitetów stanąłby p. Juljusz Favre, dru
giego p. Thiers, a trzeciego p. Talhouet. (La  Patr.)

* ( K s i ą ż ę  Me t .  t e r n i e  h). Aa Fr. z d. 29-go 
czerwca pisze: Odjazd księcia i księżnej M etternich 
był powodem, że korespondenci dzienników zagra
nicznych powtórzyli wiadomość o blizkiem zastą
pieniu obecnego ambasadora austijackiego w P ary 
żu, a niektórzy z nich wymieniają już nawet jego 
następcę w osobie p. Hubnera. Możemy tylko po
wtórzyć to cośmy wypowiedzieli już pod tym 
względem, że urlop udzielony księciu Metternicho- 
wi spowodowany został jedynie sprawami familij- 
nemi i chorobą ojca księżnej, która mało pozo
stawia nadziei na jego wyzdrowienie.

Belgja.
* ( S p r a w a  f r a n k o - b e l g i c k a ) .  Ajencja Havas 

otrzymała z Brukselli następującą depeszę: „Bruk- 
sella, 28 czerwca. P. Beaulieu, poseł belgicki w 
Londynie, opuścił Bruksellę, dokąd przybył, jak  
zapewniają, dla zawiadomienia swego rządu, iż g a 
binet angielski życzy sobie, ażeby rząd belgicki 
zgodził się na żądanie Francji, stawiane w toczą
cych się obecnie układach w Paryżu. P. Beaulieu 
powiózł do Londynu zapewnienie, że rząd belgicki 
działać będzie w tym duchu. ’ I\iadom ość ta, doda
je  Aa Fr., zbliżająca się do oświadczeń dziennika 
Echo du Parlement, którego stosunki zjgabinetem

belgickim są znane, świadczy o tem, żeśmy się nie 
mylili twierdząc, że komisja mięszana rozpoczęła 
znowu swoje prace pod najpomyślniejszemi wróż
bami, i że z wszystkiego spodziewać się można zgo
dy pomiędzy komisarzami obu krajów. Nie bardzo 
zadawalniające wiadomości, podawane przez nie
k tóre dzienniki, odnoszą się do pierwszej fazy u- 
kładów, ale nie do obecnego stanu rzeczy. Zdarza 
się to dość często; opowiadają o fakcie minionym, są
dząc, że podają nowinę, i donoszą o nieistniejących 
już trudnościach, albo przynajmniej o takich, które 
bliskie są załatwienia. Obecnie powtarzamy, że w 
skutek pojednawczej postawy gabinetu belgickiego 
i instrukcij danych komisarzom, prace komisji po
stępują trybem regularnym  i zadawalniającym.

* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Listy z Brukselli 
z d. 28-go czerwca donoszą, że opinja publiczna 
zajmuje się wielce obecnem przesileniem gabineto- 
wem. Pp. F rere-O rban i Bara oświadczyli stano
wczą chęć wycofania się, ale król prosił ich, ażeby 
jeszcze przez kilka dni zatrzymali swoje posady dla 
uregulowania niektórych kwestij. Inni ministrowie 
pozostaną na swych posadach. Mówią o nominacji p. 
Tesch na ważne stanowisko, zajmowane dotąd przez 
p. Frere-O rbana w gabinecie. Jeśli komisja mię
dzynarodowa nie ukończy do czasu tych zmian swo
ich prac, sądzą, że p. Tesch pośpieszy zgodzić się 
na wszystkie żądania Francji. (L a  Patr.).

Włochy i  Rzym.
* ( K w e s t j a  s o b o r u  p o w s z e c h n e g o ) .  W ia

domo , że donoszono niedawno, iż niektóre rządy 
dały odpowiedź odmowną na wezwanie ze strony 
Bawarji, ażeby porozumiano się co do postawy 
wspólnej, jaką należałoby przybrać względem u- 
chwał ewentualnych soboru powszechnego, oraz, że 
też rządy wymotywowały swą odmowę tą okoliczno
ścią, iż rezultat i doniosłość tych uchwał są jeszcze 
zbyt niepewne i problematyczne, ażeby miano przed
siębrać zawczasu środki przeciw takowym. Podług 
pism francuzkićh, w sposób powyższy miał się wy
razić mianowicie lir. Beust w depeszy do lir. Ingel- 
heim’a, reprezentanta austrjackiego w Monachium, 
która to depesza powtórzoną została następnie w 
formie okólnika do wszystkich reprezentantów A u
strji zagranicą. Taki sposób motywowania^ odpo
wiedzi odmownej byłby pozornie usprawiedliwiony, 
gdyby z drugiej strony nie posiadano już teraz wska
zówek stanowczych, które nie pozostawiają naj
mniejszej wątpliwości co do charakteru soboru i co 
do uchwał, jakie na nim zapadną. P od  tym wzglę
dem zasługuje na uwagę skład podkomisij, które 
mają porobić stosowne przygotowania co do we
wnętrznego kierunku i ukształtowania się soboru. 
Osoby najbardziej wpływowe, które wejdą do skła
du tych podkomisij, należą do liczby tak wyraźnych 
stronników kierunku ultramontańskiego, że można 
być .zawczasu przekonanym, iż chodzić będzie na 
soborze o wzmocnienie systemu ultramontańskiego, 
zwłaszcza pod względem stosunku do władzy w roz
maitych państwach. W śród tych okoliczności, nie 
możnaby mieć za złe rządom, gdyby przygotowy
wały się one już obecnie do odparcia podobnego 
wkraczania; postawa taka przyczyniłaby się raczej 
do zapobieżenia takiemu Wkraczaniu i wyniknąć 
ztąd mogącym zajściom. (Nordd. A. Z.).

Ameryka.
* ( W e r b o w a n i e  o c h o t n i k ó w) .  Podług Cour- 

ner des Etats Unis z 12-go czerwca, w Stanach Zje
dnoczonych odbywały się w owym czasie z jak  naj
większą gorliwością werbunki ochotnikow na wy
spę Kubę i uzbrojenia wypraw. IV Nowym Jo r
ku otwarte zostało w tym celu biuro werbunko
we. Objaśniano ochotnikom cel i warunki wypra
wy. Tym, którzy zapisują się na listę ochotników, 
przyrzeka się w imieniu rzeczypospolitej kubańskiej 
po 30 dolarów miesięcznie, począwszy od dnia od
płynięcia na wyspę Kubę, oraz wynagrodzenie w 
wysokości 500 dolarów dla każdego ochotnika w ra 
zie zwycięzkiego ukończenia rewolucji. Spodzie
wano się uorganizować w ten sposób oddział złożo
ny z 2,500 ludzi, którzy służyli poprzednio w armji 
związkowej lub skonfederowanej, albo też którzy 
zbiegli z wojska angielskiego. Zamierzano dodać 
temu oddziałowi znaczna liczbę karabinów i trzy 
baterje artylerjilekkiej. Ochotnicy zwerbowani mają 
znajdować się codziennie od godziny 4-ej po połu
dniu do 4 '/2 zrana we wskazanych im lokalach, aże
by być w pogotowiu do wsiadania na statki na pier
wsze hasło, przedsięw zięciem  tem kieruje bogaty 
mieszkaniec wyspy Kuby, który nabył wielkieąo do
świadczenia w służbie wojskowej. Prawdopodobnie 
część tego oddziału, o którym  donosi gazeta ponuę- 
niona, zdołała wsiąść na statek w nocy na zesz ą
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niedzielę, pod dowództwem pułkownika Ryan’a, jak  
o tem doniosła depesza. (Nordd. A . Z.).

* ( P r z e d s i ę w z i ę c i a  r e w o l u c y j n e ) .  Z rze- 
czypospolitych południowo i środkowo-amerykań- 
skich donoszą, o kilku przedsięwzięciach rewolucyj
nych. W  Montevideo wybuchła rewolucja „dla po
wodów finansowych”. Nie ma bliższych w tym 
względzie szczegółów. Jenerał Caraballo stanął na 
czele rewolucji w prowincjach. —  Przeciw rządowi 
Gwatemali, jenerał Serapio Cruz skierował z Me
ksyku przedsięwzięcie rewolucyjne. Stanął on na 
czele tysiąca indjan i zawładnął ważnym portem w 
prowincji A łtos. Marszałek Cerna, prezydent rze- 
czypospolitej Gwatemali, posłał przeciw niemu woj
ska rzeczypospolitej. (Nordd. A . Z.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W arszaw a,  
dnia  2 0  C zerw ca (2  L ipca).

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Ś re d n ie  cen y  g łó w n y ch  
a r ty k u łó w  żyw ności n a  ta rg a c h  w arsza w sk ich  w  ty g o d n iu  u- 
p ły n io n y m  b y ły  n a s tę p u ją c e  : Co do pieczy loa : s to so w n ie
do  d e k la ra c ij  p ie k a rz y  m a g is tra to w i n a  d ru g ą  p o ło w ę  c z e r 
w ca  z ło ż o n y c h : c h le b a  razo w eg o  fu n t  k o p . 2 , sto ło w e g o  k . 
3 , p y tlo w eg o  k . 5 , b u łk a  za  k . 1 w aży ła  o rd y n a ry jn a  o d  zo ł. 
1 4  do  1 6 ,  p o z n a ń sk a  o d  zo ł. 12  d o  1 4 ,  m o n to w a o d  zo ł. 
1 0 d o  1 2 . Co da mięsa : w ed le  d e k la ra c ij  rz e ź n ik ó w : w o
łow ego  w  częśc iach  z a d n ic h  fu n t  k . 1 1 ,  w  częśc iach  p r z e 
d n ic h  k . 1 0 , p o lęd w icy  k . 2 0 ,  w iep rzo w in y  ze  s k ó rą  k . 1 3 , 
b e z  sk ó ry  k . 1 3 ,  c ie lęc in y  w ć w ia r tk a c h  zad n ich  k . 1 2 ,  w  
ć w ia r tk a c h  p rz e d n ic h  k . 1 0 , ło ju  fu n t  k . 1 3 ,  sa d ła  fu n t  k . 
2 0 ,  s ło n in y  so lone j k . 2 2 , św ieżej k . 2 0 . Co do drobiu: 
k u rc z e  w ięk sze  k . 3 0 , m n ie jsz e  k . 1 8 , k u ra  s ta ra  k . 5 0 , 
p u la rd a  k . 5 0 ,  k a p ło n  k . 7 5 , p ro s ie  r s .  1 . Co da nabia
łu: m a s ła  so lo n e g o  fu n t k . 2 0 ,  św ieżego  k o p . 2 2 , śm ie ta n y  
k w a r ta  k . 2 0 ,  s e r  k ro w i k . 1 5 ,  s e r  ow czy k . 2 5 ,  j a j  k o p a  
k . 6 7 y a . Co da ogrodowizny: sz p in a k u  k o sz y czek  k . 6 , 
r z e p y  p ę c z e k  k .  3 , m arch ew k i p ęc z e k  k . 6 , k a la re p k i m e n 
d e l k . 1 0 , b u raczk ó w  p ę c z e k  k . 3 , s trą c z k ó w  k w a r ta  k .  4 , 
k a la f io r  k . 1 5 , p ie tru sz k i  p ę c z e k  k .  7 , o g ó re k  w ięk szy  k . 
1 0 ,  m n ie jsz y  k .  5 , c h rz a n u  w iązk a  k . 1 0 , c e b u li p ę c z e k  k . 
7 , ceb u li f u n t  k . 7 , c eb u li g a rn ie c  k . 3 5 , se le ró w  m ło d y ch  
m e n d e l k . 2 5 ,  k a r to f li  m ło d y ch  g a rn ie c  k . 9 , sz p a ra g ó w  
k o p a  od  k . 6 0 do  r s .  1 k . 2 0 . Ceny legumin: ta k ie  sam e 
j a k  p o p rz e d n io  p o d a liśm y . Co do ryb żywych: sz c z u p a k a  
fu n t  k . 3 0 ,  l in a , k a ra s ia  i  k a rp ia  k . 2 5 ,  w ęg o rza  k . 2 0 .  
Co do Śniętych: l in a  i k a rp ia  fu n t  k . 1 5 , sz c z u p a k a  k .  2 0 , 
le szcza  i o k o n ia  k . 1 4 , j e s io t r a  k . 1 8 , su m a k . 1 8 , rak ó w  
k o p a  od  r s .  1 do  r s .  2.

<*■
■uraseasB

Koląj Fabryczno-Łodzka.
P ociąg  Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23  

przybywa do Koluszek o godz. 1 ni. 10 i tam spotyka  
się z pociągiem  osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy
bywają do Sosnow ic o god. 9 wieczór, a do W rocławia  
o g. 12 m. 12 rano.

P ociąg  Nr. 2 , w ychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35  
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 3 2 . P ociąg  ten łączy  
ię  w  Koluszkach z pociągiem  osobowym  drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, wychodzącym zSosnow ic o g. 
7 m .30  ran©. Podróżni pociągiem  Nr. 1 przybywający do 
Koluszek o g. 1 m. 20 łączą się z tyrnże pociągiem  dro
gi żelaznej W arszawsko- W iedeńskiej, przybywają do 
W arszawy o g . 5 m. 38 popołudniu, a Jo Aleksandrowa  
o g. 7 m. 20 wieczorem.

K a l e n d a r z .
W  so b o tę , 21 czerw ca  (3  l ip e a ) ,—  śśw . H e lio d o ra  b is k . 

i  A n a to liu sz a  b isk . —  S ło ń ce  w sch . o g o d z . 3 m in . 4 6 ; z  ach .
o godz. 8 min. 21.

W  n ie d z ie lę , 2 2 c z e rw c a  (4  l ip c a , —  św . J ó z e fa  K a la 
sa n te g o  w yzn . —  S ło ń ce  w sch . o g o d z . 3 m in . 4 6 ;  zach . o 
godz. 8 m in . 2 1 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- 15°3 R.

W  c z  o r  a j .  
B arom etr w m ilim etrach 
T erm om etr R eaum ura . 
S tan  n i e b a ........................

6 z rau a . / a g. 4 po poi.

753.8 752.5
4 -  10°6 j - f  18°4

pogodny |  pogodny.

N ajw iększe ciepło f  1983, R . N ajm niejsze ciepło -f- 9°9, R. 

W ysokość wody n a  W iśle stóp 2 cali 3 .

W i d o w i s k a .
W I E L K I  T E A T R .—  D ziś , w p ią te k , k o m e d ja  ze śp ie 

w em  w 3 a k ta c h , z f ra n c u z k ie g o  tłó m a c z o n a , Pamiętniki 
Szatana.— R ro lę b a ro n o w e j d e  R o n q u e ro lle s , p rz e d s ta w i a r 
ty s tk a  d rv m a ty c z n a  p . Rozalja Ł u ka m ka .— O soby : M a r 
g ra b ia  d e  L o rm ia s  —  p . Grzywiński; K a w a le r  d e  la  R a p i-  
n ie r e — p. Ostrowski; H ra b ia  d e  C e rn y  — p. Kwieciński; 
H ra b in a  je g o  żo n a  —  p a n n a  Figarska; B a ro n o w a  d e  R o n 
q u e ro lle s  —  p a n i Łukańska; M a rja  je j  c ó rk a  —  p a n i 
Bakalowicz; R o b in  —  p . Stolpe; J a n  m u la rz — p . Rychter; 
W a le n ty — p . Panczykowski; M a tk a  G ir a u d — p a n n a  Bon- 
dasiewicz;•— (p o  ce n a c h  te a tru  ro z m a ito śc i) .— Jutro, w  so 
b o tę , w razie niepogody, o p e ra  Piękna Helena.— Wczo
raj, w e c z w a rte k , daw ano  o p e rę  P i ę k n a  H e le n a ,  by ło  0- 
só b  6 4 6 .

D O L IN A  S Z W A J C A R S K A .— Jutro , w so b o tę , w sk u te k  
m ające j się  o d b y ć  lo te r ji  fan to w ej w  o g ro d z ie  sa sk im , Ko&* 
cert sym foniczny B ilseg o  o d łożonym  z o s ta je  n aponiedzia
łek, d. 2 3 cze rw ca  (5  lip c a )  r .  b . —  G d y b y  zaś lo te r ja  f a n 
to w a  z  powodu niepogody, n ie  m ia ła  m ie jsca , n a te n c z a s  
K o n c e r t  o d b ęd z ie  s ię  w sali D o lin y  j a k  z w y k le .—  W c z o r a j ,  
b y ło  osób  6 7 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  p a ła c u  K az im ie ro  w- 
s k im ) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M L Z L U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az im ie ro w - 
sk im ) , w  p aw ilo n ie  n a  lew o, w e Czwartki i N iedziele b ez
p ła tn ie , od g o d z . 1 0 -ej ra n o  do  2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę 
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, od  g o d z i
n y  10  ra n o  do  w ieczo ra . —  C e n a  w e jśc ia  k o p . 1 5 ; w  n ie 
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

E L D O R A D O  (p rz y  u licy  D łu g ie j ) .—  D ziś i  codziennie,
p rz e d s ta w ie n ia  Tow arzystw a kom icznych śpiew aków
paryzkich.— P o c z ą te k  o rk ie s try  o g o d z in ie  7 - s j ,  a  p rz e d 
s ta w ien ia  o g o d z in ie  8 -e j. —  Wczoraj; b y ło  o só b  17 0 .

A L K A Z A R  (u lic a  K ró le w sk a ) . —  Jutro i codziennie, 
przedstawienie trupy niem ieckich artystów , p o d  d y 
re k c ją  p a n i L eo p o ld y n y  v . L u k a tz y . —  P o c z ą te k  o g o d z i
n ie  7 ’/ „ .  —  Wczoraj, b y ło  o só b  6 7 2 .

T I V O L I .— D ziś i codziennie p rz e d s ta w ie n ia  humory- 
styczno-w okalne W ję z y k u  p o lsk im  i tańce p rz y  d o b o ro 
w ej o rk ie s trz e , p o d  d y re k c ją  p . E .  K le c z y ń sk ie g o . — Z aczy 
n a  się  o g o d z in ie  8 -ej w ieczo rem . —  Wczoraj, by ło  o só b  
2 4 1 .

K A S S IN O  (p rz y  u licy  Ś -to  K rz y z k ie j) . —  D ziś i co
dziennie, przedstawienia hum orystyczne w ję z y k u  p o l
sk im  z ło żo n e  ze  śp iew ów  i tań có w , p o d  d y re k c ją  H. M o 
d ze lew sk ieg o . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 -e j .  —  Wczoraj, 
by ło  o só b  1 3 0 .

W  D O L IN I E  P R A G S K I E J .  — D ziś i  codziennie, hu
m orystyczne przedstaw ienia sk ła d a ją c e  s ię  ze  śp iew ów , 
ta ń c ó w  i sz tu k  m ag iczn y ch , p o d  d y re k c ją  p . B u k o w sk ie 
g o .— P o c z ą te k  o g o d z . 7 ' / 2. —  Wczoraj, b y ło  o só b  3 5 .

T E A T R -R A P P O . —  Cyrk i teatr  małp p . B ro e k m a -  
n a . —  D ziś i codziennie, W ielkie przedstawienie. —
O tw a rc ie  cy rk u  o g o d z in ie  6 ' / 2 . — P o c z ą te k  o g o d z . 7 ,/ 2. —  
W  d n i n ie d z ie ln e  i św ią teczn e  dw a przedstawienia; p ie r 
w sze o g o d z in ie  4 -e j ,  d ru g ie  o g o d z in ie  7 y a . —  w n ie d z ie 
lę , d . 29  czerw ca  ( l i  Mgca), nieodwołalnie ostatnie przed
stawienie.— Wczoraj, b y ło  osó b  9 6 .

W Y S T A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z p o d a rk a m i, czyli lo 
t e r j a  b e z  p rz e g ra n e j  a lle g r i, —  codziennie, p rz y  u licy  D łu 
g ie j w dom u J a s iń s k ie j  N . 2 2 /5 5 1 .

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K I E J .—  D ziś i  co
dziennie, W ystaw a widoku zamku. Freienschloss i 
m iasta Freimarkt w  Styrji z drzew a korkow ego. —
W y staw a  o tw a rta  od  g o d z in y  1 0  z  r a n a  do  7 w ieczo rem  i 
ty lk o  k ró tk i  czas trw a ć  b ę d z ie . —  C e n a  w ejśc ia  od  osoby 
k o p . 1 5 ; dz iec i i n iższe  s to p n ie  w o jskow e p ła c ą  k o p . 1 0 .

W  P R A D O  za  ro g a tk a m i W o ls k ie m i, z a k ła d  g a s tro n o m i 
czn o -sp a cero w y , codziennie j e s t  o tw a rty . —  W  n ied z ie le  i 
k a ż d e  św ię to  g ry w a  Orkiestra w  p e łn y m  k o m p le c ie .—  P o 
c z ą te k  o g o d z in ie  5 -e j. —  W e jś c ie  w  d n i św ią teczn e  k o p . 
1,5. —  D ziec i b e z p ła tn ie .

"Przyjechał do Warszawy: fligel-adjutant pułko
wnik Sztrandman, z  zagranicy;— wyjechali: jenerał- 
lejtnant Szwebe, do Płocka; jenerał-major Siwers, 
tajny radca Brandt, rzeczywisty radca stanu Uruski, 
kameijunkrzy: hrabia Rumerskirch i Lachnicki, za
granicę.

W  d n iu  w czo ra jszy m  p rz y je c h a ło  k o le ją  ż e la z n ą  w a rsz .-  
w ied . i w a rs .-b y d g o sk ą  osó b  6 5 0 ,  w y jech a ło  osó b  8 2 5 ; —  
koleją, że lazn ą  p e te rsb .-w a rs z . p rz y je c h a ło  osó b  3 2 6 , w y je 
ch a ło  o só b  2 4 8 ; :—  k o le ją  ż e lażn ą  w a rsz .- te re sp o ls k ą  p rz y 
je c h a ło  osób  2 2 3 ,  w y jech a ło  o só b  2 2 5 ;  —  s ta tk a m i p a ro w e- 
m i p rz y je c h a ło  osó b  2 1 , w y jech a ło  o só b  4 3 ; - — o p ró c z  te g o  
w ogó le  p rzy jech a ło  osó b  18 2 , w  te j liczb ie  z za g ra n ic y  1 1 , 
w y jech a ło  osó b  9 6 , w  te j liczb ie  za  g ra n ic ę  8 .

*  D n ia  19  ( 1)  b . m . i  ro k u , ch o ry ch  w  8 -u  c y w iln y c h

sz p ita la c h , p rz y b y ło  7 5 , w yzdrow iało  6 5 , u m arło  6 , po  
z o s ta ło  1 7 70  (m ężczyzn  8 5 5 ,  k o b ie t  9 1 5 ) ,  z n ich  w  szp i
ta lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczy zn  16 0 , k o b ie t  18  8 .

* D n ia  19 ( 1)  b . m ies. i ro k u , u r o d z i ł o  S i ę :  chrzt- 
ścjan: p łc i m ęzk ie j 1 1 , p łc i  ż e ń sk ie j 1 0 ; starozakonnych: 
p łc i  m ęzk ie j 5 , p łc i  że ń sk ie j 5 , razem  3 1 ; — Z a w a r ło  
ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  p a r : chrześcjan 6; starozakon
nych — ; — u m a r ło :  chrześcjan: p łc i  m ęzk ie j 1 0 , p łc i  
ż e ń sk ie j 1 0 ; starozakonnych: p łc i  m ęzk ie j 3 , p łc i żeń 
sk ie j 4 , ra z e m  2 7.

C e n y  T a r g o w e .
dnia 18 (30) Czerwca 1809 ręku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W  j C zetw ert K orzec od — do
j rsr. kop. ruble  sr. i kopiejk i

Pszen ica ^ ...................... . . . 12 80 7 20 8 ' —
Ż y to ...................  .................  9 60 5 85 6 i —
Jęczm ień  .............................  ' | — , — _! ___
O w ie s .............................................  5 28 : 3 30 3 45
G roch polny . . ......................... : j  —  | _ j _
K artofle .......... ................... . t 3 12 i 1 80 1 95

P u d  siana od kop. 27 V4 — 35. P ud  słom y od kop. 22 25.
Dowozy: Pszenicy 343; Ż yta 286; Jęczm ien ia 

Owsa 343 czetw erti.

KU P.S O lŁ łiU Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 2 0  Czerwca (2 Lipca) 1 8 € 9  r.

MONETY.

P ół-Im perja ły  R o s y js k ie ......................
D ukaty  H olendersk ie  n ow e w ażne .
F rydrychsdo ry  P r u s k i e ........................
P ru sk i K u ran t za 10* ta l .....................

P A P IE R Y  
(bez w arte śe i kuponów ).

O bligi S k arb u  za rs. 100    .........................................s . . . .
B ilety  S k arb u  K ról. Pol. z& rs . ]»».................................
O bligacje C ząstk . z r .  I f iS  po zip. 5 * | za s z tu k ę . . .  
C ertyfikaty  B anku  n a  O blig. C ząstk . l i t .  A  po złp.

»♦ e za sz tu k ę ......................................................................
L it. B. po złp. za sz tukę  z kuponem ......................

i, m ii bez k u p o n u .................
L isty  Z astaw ne I l l - g o  O kresu  S e r j i  l-« j za r s . Je* . 
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  S erji 2 -e j za  ra. ItO*)
O bligi Tow arzystw a K redy t. Z iem sk iego .......................
L isty  likw idacy jne  za rs . 100*)...................................
Dowody Kom. Ć entr. L ikw id . za rs. lot.....................
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1**4 za rs . 1 0 0 . . .  w .
6 pożyczka rosyj. S tig litz a  z r . . Sió za rs . 100...........
B ilety  Banku* Ces. R os. z r . 18*0 za rs . i OO...........
M etaliki L u tu w e za rs . 100............. ................ ....................

„ S ierpniow e za rs. 100... ....................................
Rosyjska pożycz, prem . z 1864 rs. 1 00............................

„ ii „  z 1866 ,, IOO............................
5° o L is ty  Z astaw . RoBji........................................ ...............
A kcje G łów nego T ow arzystw a R osyjsk iego d ró g  że

laznych rs. 125...................................................................
O bligacje Głów. Tow . Ros. D róg. Ż el. po fran k . 2000

za rs . 100.............................................................................
Akcjo D rogi Żel. /W ar.-W ied. za sz tu k ę .........................
O bligacje D rog i Żel. W ar.-W . pó frank . 400 za szt.
A kcje D rogi Żel. W arsz.-BydgO skiej za rs. 100..........
A kcje Żeglugi P arów . K raj. rs i 100.................................
A kcje Drogi Ż e l..W arsz .-T erespo lsk ie j za rs . 100 ...
O bligaeje K olei Ż el.-W ar. T erespo l.............................
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs . 100...........................

Żądano |  P łacono
Rs. | K. |  Rs. | K.

B erl.n ...........................

G d a ń s k . . . . . . ...............................  ..
H am b u rg ................... ................ 300 B. M k.

P aryż...................... ................ 300 F ra n k .
W iedań ........................ ............ ..1 5 0  Zl. W .
P e te r s b u r g ...............

M o sk w a .........................................  ,, „
, ,  ...................- ........................  „  „

2 m . 
k. t.
2 m. 
2 m. 
2 m.
0 m. 
2 m. 
2 m.
1 m . 
k. t, 
1 m . 
k . t.

85

116
116

116
176

8
95
94
9*

100

84

109

54
35
28
89
85 
99 
73

86

80
101
101
171
101

144

«9

70

108
98
97

115

50
75

(0

95
87'/*

87 '/,

W artość kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych rs . — k . 10.
* 11 ii ii od L istów  L ikw idacy jnych  rs . — k . 34%-

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ^ t

z  Berlina, d . 19  Czenrca (1 L ipca) 1 8 6 9  reku.

Z B E R L IN A .
B ile ty  B anku  R o s y js k ie g o .........................
W eksle n a  W arszaw ę......................................

„ P e te rsb u rg  3 ty g o d n . . . .
,, ,, 3 m iesięczny .
„  L ondyn 3 „
„  P ary ż  2 „  . .
„  H am burg  2 „  .
„  W iedeń 2 „  .

L isty  Z astaw ne 4° 0 ......................................
L is ty  L ikw idacy jne  . . . . .  .
O bligacje S karbow e 4 % .................................
K oleje R o s y j s k i e ............................................
A kcje D rogi Z el. T erespo lsk iej. . . .
O bligacje D rpgi Żelaznej T erespo lsk ie j'. 
A kcje D rogi Ż elaznej T erespo lsk iej . .
A kcje D rogi Ż el. W arsz.-B ydgoskiej . .
N ow a pożyczka p rerajow a 1-ej em isji. .

» _  i’ u  2-ej em isji. .
g -ta Pożyczka S t ie g l i t z a ................................
5%  L is ty  Z astaw ne R u s k ie ..........................

Ż yto na t a r g u ............................................
„  na dostaw ę w  je s ie n i .  . .

Z W IE D N IA . 
W eksle n a  L ondyn . . . . , •

u  H am b u rg ..........................
ii P aryż  . . .  . •

Pożyczka N a r o d o w a .........................
5%  M e ta lik i ............................................
A kcje B anku  K redytow ego .  . •

Z PAKRYŻA.
R enta ' S % ...................................................
I tc n ta  W ł o s k a .......................................
A kcje K red y tu  R uchom ego  .

Z LONDYNU. 
3%  P ap ie ry  (C o n so ls ) .........................

żądają płaeą
77
7*7*
85%
85'/a

C 74*,»
8 IV*

150%
80%
66'/*
57 '/a
67 V*
927.
*6
*70/a
58

135'/,
137 */2

707.
807.
62
53 '/.

324 70
91 40
49 65
70 90
62 90

279

70 45
56 87

240

r  » 2 « V » .
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3 A M B JL E H IM  H  I l P H B I I I E r f f l .

N .D  4541.
P r e z y d u j ą c y  w R a d o m s k i e j  K o 

m i s j i  d o  S p r a w  w ł o ś c i a ń s k i c h  
w zyw a w olno p ra k ty k u ją c y c h  w ykw alifiko
w anych Je o m etró w , p rzed ew szy stk iem  p o s ia 
d a ją c y c h  p a te n ta  k la sy  I I ,  a  życzących  sobie  
za jm o w ać  s ię  sz czeg ó ło w em i p o m ia ram i 
g ru n tó w  w ło śc iań sk ich  w R a d o m sk ie j G u- 
b e rn ji , aby  d la  z ro b ien ia  w tym  ce lu  u k ła 
dów i n iezw łocznego  p rz y s tą p ie n ia  do ro b ó t, 
z g ła s z a li  s ię  lis to w n ie  do b iu ra  K om isji w 
R a d o m iu , k o m u n ik u jąc  sw oje a d re sa  n ie  p ó 
ź n ie j j a k  do d n ia  1 (13) L ip c a  r. b

Z  pow odu zn acz n e j liczb y  w si p o trz e b u ją 
cych szczegółow ego  p o m iaru , z n a jd ą  oni z a 
ję c ie  p tz e z  c a łą  p o rę  le tn ią  i je s ie n n ą  a  w y
n a g ro d z e n ie  za  czynność  p ro p o n o w an e  je s t  
od 15 do 20 k o p ie je k  z a  m orgę  300 p rę to w ą  
m ia ry  now opo lsk ie i.
1 - 5  R adom  d. 17 C zerw ca 1869 r.

N- D 4385. Bftvrtrb ?m u i/u  E jnaO no.
O ói.K B Jiaen, jjih  Bo.eoónpwó crvfcjenis. o to  

nocTonHHbiń stHTe.ib JIomikuhckoS P yS epnin  
K oaoneH C saro y® 3ja n o c u ją  E jbuóho  IIu k o , 
Jleft3epa I ’opniKOBHTb KepBOHein,, ns-b.TBiun, 
ateJiaHie Ha nepecejieH ie e t .  Hmnepho F po- 
j 3 h h c k o S  TySepH in ElijiocTOKrnaro Y eh iu  b t, 
MtCTeOK® TopOJOKT,. 3 a  CHMT, eCJIH KTO V- 
irfceTT. ifb  Hesiy H ep eo n n y  lian ie  -thóq npe- 
TeH3iH, t o  jomKeHT, na»PHTi> b t, ynpaBJteHin 
B o S tu  Fmhhm EjBaÓHO b t, T e re n ia  30  jn e -  
BHaro cpoKa co ju a  ce ro  oói.apjieH ia, noo no 
cą® cpona 3anBjienin o npeTeH3inxT,, npHHH- 
Tbi ne óyjyTT,, n npecejien ie  nocjińjyeTT, y- 
saKOHeHHbiMB n o p a jtto in ,.

r. E jbuóho j h s  6 I ioh.t 1869 r o j ą  
3— 3 ( ..................... )
W rw m m  ii urn i  i i -     ------ »in t~m-----------------

OTW ARCIE SPADK ÓW .  
OTKPLITIE HACIBACTBT).

N. U. 4352. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej

P o  zm arłych:
1 . M acieju K w iatkow skim  współw łaścicielu 

nieruchom ości N r. 207 w W arszaw ie w P rz ed 
mieściu P ra g a  położonej.

2. A delajdzie z K ołakow skich  Ja ń sk ie j, 
w łaścicielce nieruchom ości N r. 109 w W arsza
wie, toczą się postępow ania spadkow e, do uk o ń 
czenia k tó rych  wyznacza się term in  w K ancc- 
la r ji  H ypotecznej gubern ji W arszaw skiej w 
W arszaw ie na d. 2 (14) S tycznia 1870 r.
1  i  A leksander Dziewulski.

REGUŁ \CJE HYPOTECZNE.  
yCTPOHCTBO H H O TEK ^.
Ar. L>. 4543. Sąd  Pokoju w Kaliszu 

W ydział Hypoteczny.
Z  p o w cd u  w niesionego  ż ąd an ia  w yw ołania  

do p ie rw ias tk o w e j re g u la c ji h y p o tek i:
O sady  k o lo u ja ln e j n a  k o lo n ji E lz b ie te w ie , 

w d o b rach  K ośc ie lcu  o k rę g u  K alisk im  p o ło 
żo n e j, sk ła d a ją c e j s ię  z d om u  m iesz k a ln eg o , 
zab u d o w a ń  g o sp o d a rsk ich , o ra z  g ru n ta  m órg 
trz y d z ie śc i ośm  m iary  n o w o p o lsk ie j w ta b e li 
n a  L u d w ik a  i  T e re s ę  z K o s trz e w sk ic h  m a łż  
J a n o w sk ic h  z ap isan e j.

Z aw iad am ia  s tro n y  in te re so w an e , iż t a k o 
w a od b ęd z ie  się  w K a n c e la r j i  h y p o teczn e j 
S ą d u  P o k o ju  w K aliszu , w d. 24 W rześn ia  
(6 P a źd z ie rn ik a ) 1889 r  

W zyw a za tem  w szy stk ich  p raw a do n ie ru 
chom ości te j m ieć m ogących , iżby  tak o w e w 
te rm in ie  pow yższym  pod  p re k lu z ją  p raw em  
h y p o te c z n  m  z a s trz e ż o n ą  zam eldow ali.

O g ło szen ie  decyzji w s k u te k  te j r e g u la 
cji w ydanej, n a s tą p i  d n ia  1 (13) P a ź d z ie rn i
k a  1869 r.

K a lisz  d 11 (23)  C zerw ca 1869 r.
P o d sę d e k  B ia ło b rz e sk i.

_  LICYTACJE. —  TOPEM.
AT. D. 4526. B a n k  Po .  s k  . 

P°d:ije do wiadomości, że w dniu  16 (2 8 ) 
Lipca r. (, 0 godzinie 12 w południe w sal;
p o s ie d z ą  B auku P o lsk iego  w W arszaw ie, o d 
będzie si« publiczna licy tac ja  iu m inus przez 
opieczyow ana d ik la rac ja  na  dostaw ę dla Z a 
k ład u  W arzelni Soli w Ciechocinku ciern ia w 
anopaefa k ,ip '9o . Cej|> do licy tacji iu m inus 
ustanaw ia się a a  rs< 25  za je d n ą  kopę snopow 
ciern ia , dostaw a ma być ukończona uo końca 
Czerwca )b70  r. w porze zimowej 1-369/70 r. 
lub  za otw arcie,,, splaw u na rzece W iśle 1870 
roku, k o n tra k t spisanym  b ędzie  z podejm ują

cym się dostaw y zs najn iższą cenę z należyto- 
ści p rzypadającej potrącony będzie 1%  na fun
dusz Stow arzyszenia G órniczego, n ad to  u trzy  
m ujący się p rzy  licy tacji, pon ies 'e  koszta oglo- 
sień  licy tacji. Vadium  do li-y rac ji wym agane 
je s t  rs. 225 w g o t >wiśnie lub pap ie rach  p u 
blicznych procentowych, kaucja zaś wynosi 1/a 
c z ę ść  zalicytow anej sumy.

D ek la rac ja  w inna być sp isaną  wedle wzoru 
ja k  poniżej.

W zór do dek larac ji.
W s k u t tk  ogłoszeń B anku  Polskiego z dnia 

sk ładam  n in iejszą dek la-acjz , że 
pod e jm u ję .s ię  dostaw ić do Z ak ładu  W arze ln i 
Soli w C iechocinku, ciern ia  w snopach kóp 
(w ypisać 1 teram i) po 1 w arunkam i m aie zna- 
nemi za cenę r.s. (wypisać lite ram i).

K w it na  złożone rad ium  rs. sk ładam , 
(podp is)

Adres: Do w łasnych rą k  JW . P rezesa  Ban
ku Polskiego, d e k la rac ja  na  dostaw ę ciern ia  
dla W arzeln i S li w Ciechocinku.

M akulec.

> . D. 4478 tfapwaecHoe I'yOep-nc.tos 
lip ifi.lettie.

C um . oóbas.t.ieT i.. t t o  S (2 0 ; I io jh  c. r. b t.
12 n a ro m , y r p a  b t. lipacyTCTBiH cero  I lp a -  
BJieHia óyjyTT, npoHSBOflHTbCH roprH  ct> no- 
HiiiKeHiesn. cnepB a nocpejcT .ioiiT , 3aiie<iaxaH- 
iibixb oÓT.aBjeHiii a bt. nocjrfejcTBin imycTHO, 
HaUHHait O TT. CUMO BblrOSHllSmeft UJM Ka3Hbl 
cysiMM npeiaojiosKeHHoft b t, nosaHHMxT,,oÓT,ii-. 
BjieBiHXT. na  no rrp o fiity  800 napn, hobm xt.; 
iceBerT. j j h  uacoEbixT. 3aHHJiaioinnxT> Hapy- 
iKiibie MOCTbi bt> BapmaBB Ha r ip a rh  a A xe- 
KcaH/tpoBCKoS Ll,iiTaje.in uo e p o sy  c t, i 870 
no 1872 r. no 1 p y ó . 8 0  Kon. 3a n a p y  iteHeim 
njłii Booóiue 3a cyMjiy 1480 py ó . tm c h t j ' ue- 
TtupecTa EoceMąecaTb pyó, CoTBtTCTHeHHO 
celi cyn mit aieaaiom ee ynacTBOBarb b t. Top- 
r a x i ,  OÓS3UHM npejcTaBHTb npenojatiaeM HXT, 
im a  oOT.iiBJiefiiaxT. KBirraHuiio Ka3HateficTBa 
hjtk IIonbCKaro B anita  b t. npHHimH 3ajaT0T- 
Koił cy iarŁ  370 pyóneri t o  ee rb  •/, nacTb 
Been uogpHAHOft oysiHU, .THuaMT. ase H eyjep- 
ataBimiMcu npn TOpraxi,. npegeTaBleHHbis n- 
un  n p u  3ajiort» ąeH bra óysyTT. TOTTaCI. E03- 
Bpameiibi.

ycjioBia a ro ń  nocrpoliK ti ise ja to n iie  y u acr- 
BosaTb e t .  T o p rax i. MOryTT. pascłiaTpuBaTb, 
b t. BoeHHO-IIojtnnei!C!toHT. O Tjt,jieniH  eute- 
ju e B H O  3 a  11'  k  .i to u  e  h i  c tz  t .  HenpacyrcTBeH-; 
h u  XT. A»eh (iTT. 10 uacosT. yTpa jo  3 no no- 
jtyAHit OÓT.;iB,ieHiH k t. T o p ra m . ąóJtBHbi; 
ÓMTb nncasiM u e n to , Qe3T. bchkhx t. noAUH- 
c to k t .  ii nonpuBoitT. hu repóOBoił 30-Kont.eT 
naro  jocTOHHCTra óy jiaT h , 3aneTaTahm  cyp- 
r y ie m .  iioat. agpeceMT,: „ B t, BapuiaBCitoe 
1'yCepncitoe IIpaB jeH ie1' 0ÓT.ifFJteHie kt. -rop- 
raMT. Ha n o e rp o fisy  800  n ap r. ho b w x t, ne- 
aer-b jinn uaconbixT. cor-iacno cnt.syionteS  
»opn bi.

'bOpM.l OÓT>HB.ICHi:I.
BcjtkącTBie oóbHB.ieuin o r t  . . . . c r .  

oónsyiocb upunuTb na  ceóu n o crp o iin y  800 
n a p i . hobm xt. K euen . g ja  t  o b w x t ,  s a t ia a a -  
10 m u XT, BapyiKHbie sioctb i b t. B a p m a sh , Ha 
f lp a rS  n  AjiOKcaBApOECKOft IjsiT aje jin  no- 
crpofiK y c t, 1870 no 1872 r . 3U cyMMy ( b ł i -  
iincuTb 3Ahcb Tiicjiosn. u iiponncbio) noąHH- 
HHńCb B C ftltlT . OÓiI3a HHOCTHHT. nOHCHeHHbl J1T. 
BT. TOprOBHIXT. yC.TOpii!XT, IIOgpilAa JiHt. go-. 
CraTOTHO H3Bt.CTHr.lMT..

KEHi-aHnito su .TVs bo Bsnoct. saga-
TouHoii cyMJibi 370 py ó . npti ccmt. npegCTa- 
Piiino. nOKOpHt,Bine npoen Ha cny-rafl uey- 
c to H eh  Ha TopraxT, pacuopHgHTi.cn o B 0 3 B p a -  
tB  jikI. aanorOBOfi cyjiMM, jsiiTejbCTBO jioe
bt. . . . . nogi. At-. . . I '. B a p m a s a ...............
Iiogn 1869 r  (3 g tcb  aę-TKaa nognticb iiue- 
hh u iip03Banin).

F. B apu iapa , 14 I iohh 1869 roga 
1  3 COKtTHHKT., flyxajlbcsill.

W. D. 4524. Magistrat Mtasza 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej 
że w dniu 10.(22) Lipca r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu licytacja in minus przez opieczę
towane deklaracje, na roboty hodowlane w 
barakach rekrutskich na Pradze w terytorjum 
oznaczonem na ogóinym planie lit. a, b, c, d, 
e, / ,  g, h, i, k, l, a to od sumy anszlagowej na 
rs. 8,366 k . 49'/., ustanowionej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji poda-
DPi-Mająey przeto zamiar ubiegania -ię o t a 
kowe prźedsiebierstwo mogą złożyć w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę
pują procent on 3umy wykazem kosztów ob
jętej i do niniejszej licyta-ji polanej.

N ad to  do d e k la ra c ji  w inien być d o łą c z o n y  
kw it k a sy  g łów nej ekonom icznej m ia s ta  W a r 
szaw y, n a  z ło żo n e  w te jż e  vad jnm  w ilośc i 
rs  837 i n a  k o sz ta  o g ło sz e n ia  r s  12 k tó re  
n ieu trzy m u ją cem u  s ię  p rz y  licy tac ji, n a ty c h 
m ia s t zw rócone będ ą .

B liż sze  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą 
cej licy tac ji, są  do p rz e jrz e n ia  w w ydziale  
ad m in istracy jn y m  k ażd o d z ien n ie , w yjąw szy  
dni św ią teczn e .

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z  dn ia  p o d a ję

n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  podejm uje  się  w yko
n ać  ro b o ty  budow lane w b a ra k a c h  re k ru t
sk ic h  n a  P ra d z e  w te ry te r ju m  o znaczonem  
n a  ogó lnym  p lan ie  lit. a, b, c, d, « , / ,  g, h. i, k, 
l, z a  su m ę an sz lag o w ą  w y n o szącą  rs . 8,366 
k o p  4 9 1/ ,  (w y p isać  li te ra m i; i o d s tę p u ję  o 
tak o w ej p ro c e n tu  N. N . (w ypisać lite ra m i) , 
p o d d a jąc  się  w szelk im  obow iązkom  i z a s t r z e 
żen iom  w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  z a m ie sz 
czonym .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  ekon o m iczn e j 
m ia s ta  W arsz aw y  vad ium  w ilo śc i r3 r. 837 
i n a  k o s z u  o g ło sz en ia  r s r .  12 p rzy  n in ie j-  
szem  za łą c z a m .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N . p isa łem  
d n ia  N.

{podpisać w yraźn ie  im ię i nazw isko!
W a rsz a w a  d n ia  16 (28) C zerw ca 1869 r. 

p. o P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z ta b u  Je n e ra ł-M a jo r, 

W itkow ski.
1 —3 N acze ln ik  K a n c e la rji ,  Z dzitow ieck i.

A’. I j  44 i 3. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
N a zasadzie a r t. 25, postanow ienia b. Rady 

A dm in istracy jnej z dn ia  28 C zerw ca (lO Ł ip ca ! 
1869 r. i upow ażnienia przez D yrekcję Giówaą 
pod dniem  23 K w ietnia (5 M a ja )  r. b. sa  Nr. 
824 0  udzielonego, uw iadam ia w szystk ich  into 
resow anycb, że dobra ziem skie M am ki po uw ła
szczeniu włościan pozostałe , w edług wykazu 
bypateczaego  sk ładające- s ię  z dóbr M amki, 
z przy le^łościam i N utka  i Z ręb ek , ja k o  też 
w szelkienii tych Jó h r  p rzy leg lośc iam i i p rzy - 
r.alezytośeiam i, w O kręgu , Powiecie i G u b er
n ji W arszaw skie j położone, ja k o  zalegające 
w op łatach  należnych T ow arzystw u K red y to 
wemu Ziem skiem u w sum ie ro  2,439 kop. 5 '/a, 
po spełznięciu sprzedaży przym usow ej p ie rw 
szej d la b raku licytantów , wystawione zostają 
n i  'sprzyaiuśówą d rugą czyli o s ta t-ćzn ą  przez 
licy tac je  publiczną od zniżonego szacunku.

Sprzedaż odbyw ać-się będzie w o b - c  Radcy 
D y rek c ji Szczegółowej w ću iu  12 (24> S ierpn ia  
1869 roku , poczynając od godziny 10 z ran a  
w K ancelarji W łodzim ierza K retkow skiego R e 
je n ta  K ance la rji Z iem iańskiej w- W arszaw ie 
pod Nr. 487 przy ulicy Miodowej, przed  tym 
że R ejentem  lub innym  k tó ryby  go sastę - 
pował.

V adium  do lici tac;i oznaczone je s t  na  sumę 
rs. 3,40 i w gotow iżnie.

D ozw ala się jednak  złożyć na  vadium  L isty  
Z astaw ne lub L isty  L ikw idacy jne z bieżącemi 
kuponam i w ilości, k tó raby  p rzedstaw ia ła  war 
tość równą sum ie v-.djainej w g- towiźnie ob li
czonej tymczasowo ; odiug otrzym anej ceny 
giełdowej z zastrzeżeniem  stanów  zego o b ra -  
chaw ao a podług ceny za ja k ą  L isty  przez D y
rek c ję  Szczegółową w miejscu sp rzedane zo 
stan ą  z wolnej ręk i.

L icy tac ja  r zpoczaie się od sumy rs. 9 ,365  
kop, 46'/•!•

W arunki Icy tacy jr.e  są do p rze jrzen ia  w 
właściwej księdze  w ie-zystsj i w biurze D y re 
kcji Szczegółowej,

Ostrzeżenie, Jeże lib y , w wyżej oznaczonym  
term in ie  ni kt  z chęcią kupna n ie  zg łosił się, 
dobra przysądzone .zo s tan ą  na w łasność T o
w arzystw u K redytow em u Ziemskiem u.

W arszaw a dnia 13 (25) Czerw ca I860  roku. 
za P rezesa , E w aryst Mej e r.

B. o. P isa rza , S low .kow alu.

N. O. 4513 0-Kpymnne A pm u.iep iucK ot 
i 'n p a o .tr itic .

Bbi3MBaeTT) ;Kejiaion;HXT> npnHiiTŁ na  ceón 
nocTHBKy b t, B apuiapcity io  upknocTHyio ap- 
THjiepito 5600 jh c to b t .  Tojicvaro u  11200 jih- 
CTOBb TOHItarO HapTOHa, KOTOpwfi AOJŻKeHT. 
yAOBJierEOpiiTi, cjkAyioutHMT, ycjiO riain,:

1. J Ih c tł i  TOJicxaro K ap to n a  npn  paasik- 
paxc. iio auhh t, 38 skmIm. h no m apiiH t, 31,5 
AiCHJi., h u p a  TOJimiiuli o t l  1,5 jo  i ,7 j h - 
n iH —sojiikbbi BfecHTb no pa3c>ieiy 6 u h c to b t, 
Ha nyjT.; a  s h c t i j  TOHitaro KapTOHa tipn pas- 
M tpaxB  no fl.uiHk 37 sioHm. h no umpiiHS 31 
gtoSM , H Upll TOJIU(HH'h OTT> 0,3 SO 0 ,5 HH- 
H in— sohkhm  BńCHTb no pa3CTeTy ott>  28 so  
30 JHCTOBT, Hi nysa,.

2. KapTOHT. soJiiseHT, iia tT b  n a  ctoju>ko 
n jO T H o e  coesHHeHie ciioer.T,, t t o ó u  ohh ae- 
passtJiH Jiicb  cboóo jho  ecjia, OTp1)3aBi. sy -  
co k t, KapTOHa, skficTBOBaTb Ha oóp1>3T> ero
HOrTeM-B.

3 . O h t , soJiiseH T, óbiTh osH O o0p a3H aro  ó o -  
jit.e cBkTuaro uBhTa, óe3T, naT em ., n o so c x  
v y c e o p y ,  n e e s y  T p sn b a  T B e p s L ix x  uacTH isx, 
He HMkeTT, 3 s n a x y  u  n p n  paaffieBW EaaiH  Ha 
z y ó  , x x  He x p y c T tT X , ó w tb  cyxn sn > , i i jo t -  
HBiMT, h x o p o u ie  npoBajibuoBUHHW Hi, c t r j a g -  
K O K >-U O B epxH O €TM e.--------------- -----— — -

T o p rt HcycTHbifi cOBOKynHO ct. 3aueTaTaH- 
Hblllli OÓT-HBJeHiHMH, OKOHiaTejIbHUfi, Óe3T, 
nepeTOpsKH, Ha3HauaeTC!t n p a  OapyMHOM'B

A p T H Jiep ificK O M T , y n p a B j e H i a  2-ro  Ilona 1869 
ro sa , i:e no3®e 11 u a c o B B  y r p a .

I I p i e M i ,  3aneH aTanH bixt o O B S E s e n i l i  n p e -  
KpaTHTCH et, s e n t  T opra , h i  11 uacoBT, yTpa. 
9 t h  o Ó Ł H B s e H in  ct, no sH H C T iiaM H  h  u o n p a B -  
kumh, H a s jre iK a lń H3I’Ł o ó p a 3 0 .«T, n e  o r o n a p e H -  
hłim h, ct, o ó O B H a u e H ie s iT , uT ,ku  u n e p a u n  a  He 
B p o n H C h io  h B o o ó m e  H e y s o p s e T H o p H io i g i a  b t ,  
u e i n ,  j i i So n p a E s is a M T ,,  y K a s a H H H j n ,  bt, 1909, 
1910 h 1912 cTaTBHXT, 1 T ac th  X Tosia Cbo- 
Sa rpaatsaHCKHXT, aaKoaoBT,, H3saHia 1857 r .,
nOTTJ'TCH He St,iłCTHHTe.lbHMMH.

KaiKjbiii Htcjaioutifi npHHaxb yuacTie n i ,  
TopraxT, soJiseHT, npescxaBHTb 3 a s0 !rb b ł̂  
20 %  toh cyMMbi, 3a Koxopyro npesnojra* 
raeTT, npHHHTb Ha ceón uocTaB sy K aproH a. 
B t, saJioiT, s ony CKa!OTCiI HajTHHHbie seHbnr, 
npoueHTHiJH óyjiaiH  npnHHMaeMbie no n o j-  
psjasiT, BoeHHaro Bkso^CTBa, a TaKare n ao s- 
Hh ó s  iroHa^eisHoe HesBniKHiioe itMymecxBO cii 
ycTaHOBseHHbiMH o ąeMT, CBHS®'reJbCTBU'5111'

n o  OKOHiaHiH n3ycT iiaro Topra, h no 
BCKpuTin aaneuaTuHHLixT, o 6 'i , a « J ie n i f t  hhku- 
itia  hobóih npes-TOnienia upiinnTM He óyjyTT,.

VcjiobIh uocxaBKH n  oópaseiiT, sapTóH a, 
MOIKHO BHSkTb BT, OspyiKHOMT, ApTHJiepifi- 
CKOMT, YnpaB-ieniH.

F. B apuiapa , 17 I iohh 1869 ro sa .
HaTa.Ti.HHKT, A pT H sepia, 

BapiunncK aro BoeHiia.ro ÓKpyra, 
reHepajn,-JleilTeHaHTT,, J(HTepn®B. 

npaBHTOSb II0.IK0BH3HT.,
1---3 COMOBT,.

N. D . 4411. Rapmancitoe OKp-jiKHoe
ftueiniij-ite .Ą iiuinicK oe \n p a n . len ie .

CkMT, OÓT,HBJIHeTT>/ TTO BT, BapiUaBCKOMT, 
Mara3HHt, siesHKamcHTOBi, h  anTeTHUXT, Ma- 
TepiauoBT, noii-hutaiomeMca bt, Pąs?eBH.TOB- 
CKHXT, KasapMaxT, na  y r .iy  PopKoS si neH - 
kho8 y.iHnń‘ bt, jomS host, Ae 1755, óyseTT, 
npOHSBOSHTCbCii 24 ItOH.s (6 Iio.tb ) 1869 r .  
TOprx, n 27 I ioh.t (9  I iojih)  1869 r. nepeTopai- 
Ka Ha n p o s a a y  HliKOTOpLixT, MaTepuuiOBT, h 
npHUaCOBT, HCK.lWTeHHbIXT, H3T> PHOBb y-
TBepHtseHHUxT, bt, 1868 r . rocnHTasbHMxT, a
HOJKOBblXT, KUTajOrOBT,.

J I h i i o  K y n u B in ie  n p e s u e T b i ,  o Ó H lliH O  H eM Ć - 
SiieHHO BHecTH 3aKynjreHHfcie p.emH ct, noKyT- 
nHofi cyaiMH sa so ry  bt, pacnex t. 15% .

B cero  sa so ry  noTpeóyeTCH hu re t, npessie* 
tli 75 pyó.

Beiąi! H a s n a u e H H b ie  kt, n p o s a m e ,  mosho
BHSHIb BT, ynOMHHYTOMT, Mara3HHT, ciKesHe- 
BHO OTT. 10 JO 2 'taCOBT, JT p» , lii UCKJHOHe- 
HieM T, n p a 3 jH H T H b ix T , h  T a ó e ,T f,H i,ix T , j n e f i .  

nO M O IgH H K T , B o eH H O -M esH H H H C H arO  
HHcneKTopa ,

C tu tc k IS  C o b Iith h k ti, K,nsep,etiH-b.

N D . 4501. K u vm o p a  l ’apmaocKa?o
yM ĄO ticK ato V oevn u ro  P ocnum aAR.

B t, KoHTopk BapuiaBCKuro y.TajoBcnaro 
BoeHHaro rociiHTasH*, no pacnopaasem m  
BMcmaró uaiasbCTBa 20 n 23 h h c j x u  aero  I k>- 
hii Mua ct, lO  -j hucobt, yTpa, óyjyTT. iipoira- 
bo jh tc .t TOpm na nocxpoliity, no i  unity, o- 
Kpactty u nocraB ity  hobmxt, an ieiH bixT , Be- 
m eS, u Ha r030CH0pjieHie HajHHceh m ucsh- 
how itpaCKOio ua  CKjiiiiutax;, u SaHkax-b, >ne- 
.laiornio yuacTBOBaTb na  TkxT, TopraxT,, MO
ryTT, BHjr.Ti, 03na>ieHHbixT> ’iHcesT, ycjioisie a 
nosaTb oOx-HBjeHie n a  repóoBoft óyM arh c i, 
HpHjioateHiajiH n p a iia  h u  r o p n i  h  aa-iorOKT, 
c o rsa  no ycsoB ia.

r. B apuiaEa I:o;-.H 15 jh h  1869 ro ją . 
I'jiaEKbiii B p a u n .

CTaTCitiii CobTithiiiit,, IIjibHHcaifi- 
CMOTpaTeji:, I ’ocuuTnjin,

nOSUO.lKOHHIIKT,, TarapHKOBT,.

N . D. 4525. Naczelnik Kancelarji Banku  
Polskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 
23 Czerwca (5 L ipca) r. b. o godzinie 10 z r a 
na, odbywać się będzie w dziedzińcu gm achu 
Bankow ego, przed delegow anym i urzędnikam i 
B anku , publiczna g łośna in  plus licytacja iia 
sprzedaż za gotow e zaraz się płacić m ające pie
niądze, różnych przedm iotów  wyszłyeh z uży
cia, a  m ianowicie: zelaza lanego, kutego, cyn
ku, b lachy  żelaznej, przedm iotów pozostałych 
po restauracji gm achu jak o  to: drzwi, om en 
i t. p., dwóch sikawek, kam ieni brukow ych i 
różnych sta rych  mebli. W ykaz takow ych p rze
dmiotów przejrzany być może codziennie w Se- 
kre terjac ie  B anku.

W arszaw a d. 18 (30) Czerwca 1869 r. 
j  i  R adca  Dworu, J .  M akulec.

N . D 4557. W dn iu  1 (131 L ip c a  r. b. o 
godzin ie  12 w p o łu d n ie  odbyw ać się b ęd z ie  
w b. P ry m aso w sk im  p a ła c u  w W arsz aw ie , a  
m ianow icie w sa li p rz e z  A rch iw u m  b . K om i
sji R ządow ej W o jn y  daw niej zajm ow anej, 
g ło śna  in  p lu s  lic y ta c ja , n a  sp rz e d a ż  p ię 
tn a s tu  sz a f  i je d n e g o  b iu rk a , z  u ż y c ia  wy- 
sz ły ch .

N. D. 4493. CocHOBHmtaa T h m o h i h h  h z b ® -  
maeTT, c h m t ,  , t t o  b t ,  MarHCTpaT* ro p o ja  I le -  
T-poKOBa, óyjeTibmpOBaBOSHTbca 8 (2 0 ) Iw a t
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1 8 6 9  ro^a r.Yi*'i:iotn> h i  npo/.aasy rOTOBaro 
cuiHTaro DJ..TI J, c j  o u t .hi. b h ^ 5 .0 0 0  p y ó .

*
K om ora C elna  S osn ow ice  ob w ieszcza  n in ie- 

szem , że w  dnin 8 (20) L ip ca  186 9  roku, od  
b yw ać się  będzie w  M agistracie  m . P etrok ow  
l icy tacja  na  sprzedaż gotow ych  ubrań o cen io 
n ych  na  5,000 rsr.

Co c h o eh ęu , Iiohh 15  jbh  1869 ro ją . 
ynpaEXHK>m,id Cochobhukoio T umoikhoio, 

KHasb ( ................ ) .

>'. D. 4355. ynpae.ieu ie  sloeunctcuMb 
K n em ecm eu M b ■

OGtHBXHCTt CHam, uto 21 Iioxn (2  A B rycT a) 
« . r., E t  12 u a c o E t jh k , B t  KaHnexapiicBoiSTa 
T m h uu  M okotobt. ,  Ha p u e n t  HeHCnpapnaro 
noKynutHKa M aB xiixa <FnHKexb , 6 y ą y T t  npo- 
H3B0JHTŁCH ToprH Ha u p o ja m y  ReCHTH HH- 
ite  noHMCHOBaHHUXT. KOxOHiaxbHbixt y c a j b 6 t  
E t  HMhHlK C eJbue npH r o p o jt i B ap n raet..

ToprH  G y ą y T t  npQH3BoąiiTHCH usycT  ho h  
nopo3Hb Ha up oram y khk^oB ycaąb G u , OTt 
c y i iw t ,  a HMeHHo: 

yca^ b O t pacnoxoxteHHoij upB K c6H »eH neS  
g o p o r t  A6 2, npocTpaHCTBOMt B t  2 6  Mop. 2 0 0  
KBag. npeHTOBt, OTt 10 ,0 0 3  pyGxeB

ycagbObi pacuojioaieH H bixt np n  RepHHKOB- 
ckoB g o p o r t:  ^  2 spocTpancrE O M t 2 n o p .,  
O Tt 35 2  pyG xefi.

j (o p o r t :  Ae 3 npoCTaHCTBOBt B t  2 Mop. OTt 
3 4 2  ypO jeti.

4  HpOCTpaHCTBOMt B t  2 MOp., OTt 200  
pyG xefi.

•Ni 5 npOCTpaHCTBOŁIt B t  2 MOp, O Tt 501  
pyG xefi.

A£ 6  npocTpaHCTBOMt B t  2 Mop., O Tt 5 1 8  
pyG xefi.

A£ 7 npocrpaHCTBOMt B t  2 M op., O Tt 51 1  
pyG xefi.

A£ 8  UpOCTps HCTBOMt B t  2 Mop., OTt
5 8 6  p yóaefi.

Afc 9  HpOCTpaHCTBOMt E t  2 Mop., O Tt 60 5  
pyG xefi.

AS 1 0  npt CTpaHCTBOMt B t  1 Mop. 27 0  npeH. 
OTt 8 0 0  pyG xefi.

jK e ja io ip ie  yiacTBOBaTB B t  T o p r a x t, oGh - 
3aHbI npegCTaBHTb HHHOBHUHy npOBSBOgHB- 
u ieu y  TaitOBue, 3 a x o r t  HaxHUBUMH geHbrattH 
hjih rocygHpcTBeHHMMH 6yMaraMH, B t  on p e- 
g tje H o f i gxa c er o  ipŁhhocth, c t  np n H agxe»a- 
IgHMH K t HIIMt KJIIOHaMH, Ha cyuH y paBHHIO- 
m y io ca  !/ | 0 tacTH Ha3HaueHHo8 K t T o p r a iit
CTOHMOCTH.

B e t  n p osin  ycxOBin n o r y T t  Gu t ł  nepecMO  
TpHBaeJibt BO BCH KO e BpetlH B t  n p H C y T C T B e H -  
H tie uacbi B t  K sBnejiapin B oS tu P mhhh M o-
HOTOBt.

JlHiuKOBime, I iohh 1 0  (2 2 )  gna 1 8 6 9  r.
IIoMOmHHKt yapaBJiHtoutaro KHHaseeTBONt, 

KoxemcKifi CoBtCHHKt,
2 — 3  CTe®aHOBHtt.

X. D. 4354. Ihi'ia.ibHUKb AynuecKm o  
yt>3Ąa.

CHHt o G ta K ja e T t, h t o  E t  cp o K t 17  (2 9 )  
Iioxh  c. r. B t  11 a a c o B t yT pa G y g y r t  np on 3- 
BOgHTbca B t  JlyKOBCKOMt y t8 g H O iit y n p a -  
BxeHiii nocpegCTBOMt oneiaT O H H bixt o 6 t a -  
Bxem ft ( i s  m in u s )  T o p m , Ha oT gaay c t  n o g -  
paga  p a G o r t  no  nouH H ut Pkm cko K u to x h -  
■jeccKaro n o  u o n ia p c a a ro  npuxogCKaro kO - 
c tp x h  B t  JlyKOBt, O Tt earfcTHOfi cyMMbi 
9 ,1 0 7  p y 6 x e fi cepeG. 87  non . cepeG . H3- 
HHCJieHHoft y n p a B x e m e s it  j(y x o B H b ix t J ( 6 x t  
llHOCTpaHHbixt HcnOBtgaHia. JK ejiaioin ie sa- 
T-feMt BsaTb cKa3aHHuH n o g p a g t  goaatHbi npa  
oO taB xeH in HaniicaHHOMT- na repGoBofi Gyita 
r t  3 0  K OuteaHaro gocTOHHCTBa h no to p M t  
npH c e n t  npnaaraeM oS npegCTaBHTb ita3Ha- 
ueftcK yio KBHTaHpiio na BHeceHHbifi hsih 3a 
a o r t  B t  copa3MtpHOCTH »/10 uacTH CMtTHoS 
cyMMbi t .  e. 9 1 0  p. 79 k. c ., KOTopuS t o  sa -  
x o r t  M oateTt G uThB H eceH t HaxuHHhiMH geHt- 
r a n n , h a h  me 3aKxagHMMii hxh  xHKBHgapioH- 
HHMH JHCTUMU 11X11 B t  UpOHCHt gpyrHMH Kpe- 
gHTHUMH 6ynaraM Hpa3ptmenHUM H B t  np ieM t 
Ha 3axoiH , KOTopuS HeycToaBiueM ycx np n  Ta- 
K OBUxt T o p r a x t O ygeT t B 03B p am en t a  y g e p -  
HtaBmarocH G ygeT t B b icx a u t B t  B aH K t gxa  
np upom eH ia  np oneH iajiH . T o p ro u b ie  ate y c j o -  
BiaK aK tpaBH O  h cjatT a, MOryTt GbiTb pa3- 
CMaTpnBaeMbie bo BcaKie npacyTCTBeHHbie gun  
3a ncKJiOHeHicMt npaagHHUHiJxt B TaGexb- 
H tix t  B t  JlyKOBCKOMt yt3gH O M t yn p aB jeH m . 
0 6 tH B x eH ia  go.iEHU GbiTb nwcaHbi ueTKO, hh- 
c t o  G e3t BCHKiixt HCBpaBxeHiS h nom CTOKt, 
nH aue TaKOBBie He 6 y g y r t  npiiHHTM.

r .  JlyKOBt, I io h h  9  gHH 1 8 6 9  r o g a .
2 — 3  M a io p t ,  M oM om nnict, KpacycK ifi 

"Jopaa oGtHBieHiH.
B cx tg cT B ie  oGtiiBXCHia HasaxbHiiKa j ly -  

L'OBcicaro y t 3 g a ,  o - r t  9  I io h h  c. r . 3a AS 5 7 9 3 , 
gaio  c ie  o 6 tsB x cH ie  l i t  t o m t ,  u t o  oGaiibiBaio 
E3HTb B t  n o g p a g t  p aO oT W  n o  nouHHirfe P hm- 
CKO-KaTOXHsecKaro n o n i a p c i t a r o  n p a x o g c K a -  

T o KOCTeja i t  JIj KOBt 3a cy n s iy  AS h  n p o n H -  
cbio, KBHTaHiiiio Ha BHeceHHbifi m h o io  3 a x o r t  
B t  KOXHHccTBt 9 1 0  pyG. 7 9  k o h .  np n  c e n t  
n p e g C T a itJ H io  c t  T h a t ,  h t o  t i i k o b o S  3 a x o r t  
np n ycT juxeH iH  m h o io  O Tt TopirOBt G ygeT t 
mh-S BOSBpameHt Ha p y x ii (h x m  no n o iT t ) ,  
HiHTexbcTBO Moe r .t  AS iiH caxt B t  AS, uh cjo , 
■MtCHiyb u 1 o g t .  I lo g im c t  (h m h  h  taM isx ia). 
g o x a te n t  Gu t b  pasGopniiBLi.

N. D. 4533. Ce^xecm pam opb EpejUH- 
cna 0  J a

I I . i  i ■ iioBaHin i i p e g i i H e a H i a  E p e s H H C K a r o  
y t s g H a r o  y i i p a B x e H i a  o r t  1 7  ( 2 9 )  M a x  c e r o  
r o g a  s a  AS 6 8 6 3 ,  o 6 t H B x a e T t  bo i i c e o G m e e  
C K t g t H i e ,  n o  1 7  ( 2 9 )  H u c x a  I ioxh M t c s n a  c e 
r o  r o g a  b t  1 1  s a c o B t  y T p a  B t  r .  C T p u s o B t  
H a  n x a n y  6 y g y T t  n p o H S B O g H T b c a  T o p r H , s a  
n p o g a i s y  n p e g j i e T O B t ,  a  H iie H H O : 2 - x t  r a p H H -  
T y p O B t  j i e O e x H ,  i i a a H c a w g p o B a r o  h s c e H e E a -  
r o  g e p c B a ,  u o K p u T u x t  m e p C T S K O io  u b Ethoio 
a g a M a n iK O io ;  2 x t  i n i t a t t  g j H  i u a T i . a  h 2 - x t  
K O B O g t  H c e c e B a r o  g e p e n a ,  a  t s k k s  h n p o s e i i  
o s H n o H H o S  M eG ex M ; 2 - x t  s e p s a x t  B t  n o 8 0 - 
x o s e H H b i x t  p a i t a x t ;  n o g H O c a  h 4 e T w p e x t  
n o g c B t - ' iH H K O B t  n o K x a g H a r o  c e p e G p a ;  3 - x t  
S K H n a iK H b ix t  x o u i u g e E ;  1 4  i u T j K t  M o x o g u x t  
x o m a g e f i ;  4 0 0  n i T y K t  O B e i j t  M a T e p t  h cho- 
n o B t ;  3 4  n i T y s t  H e  p a G o u a r o  p o r a T a r o  c i t o -  
r a  h  H a  K O H e n t  3 , 0 0 0  B e g e p t  c n n p T a  8 0 %  
n o  c n n p T O H t p y  T p a x e c c a  y  p x a g t x b n a  H i i t -  
H i a  T H M H H ita  P - H a  J I a c K a r o ,  s a c e i i B e c r p o -  
B a H H b i x t ,  H a  n o n o x H C K i e  K a s e H H U x t  H e g o n -  
M O K t HKCJHHIHXCH O KOJO 5 . 0 0 0  p y G .  I I p H T H -  
T a K iu g ie c H  g e i i b r n ,  s a  K y iu e H W J H  n p e g M e x u ,  
g o . i /K H u  G u T b  T O T u a c t  y n x o u e i i b i  H a x H sn b iM H  
g e H k r a u H .

i K e x a i o m i e  B O K y n a T t  c t t H p T t ,  w o r y T t  bo 
B C H K oe iip e M H  o c i i a T p H B a T t  B t  n o g B a x - S  H M h -  
Hi« T h iM H H K a , i i p n  6 uth o cth  B o g r a  P mhhli 
B p o T H m e E B n e  ,  n p o i x i i B a t o i n a r o  O T t  u o g B a x a  
B t  p a 3 CT0 H i i i i i  2 ' / j  B e p c T t ,  y  K O T O p a r o  h m E -  
e T c a  O T t  c e r o  n o g E a x a  x x i o ' i b  a  g p y r o f i  y  
B x a g h j b u a  P - H a  J I a c K a r o ,  H T o p r H  H a H H y T c n  
O T t  2  p y G .  7 0  k c d .  3 a  B e g p o .

Ha n p 0 B 0 3 t  bh h s ,  O ygeT t BHgano cbh 
ghTejtCTEO P .  A K U H 8 H b iM t  HagzH paTexeiut, 
c t  nOHCneHieMt, hto »to BbixyneHO g o  3 ( 1 5 )  
I iohh 1 8 6 9  roga.

E cxh nOKymgHKt a tex a eT t B3HTb bhho B t  
6oHKaxt npH H agxe® ainH xt B x a g tx b n y  P  Hy 
JIaCKOMy, TO gOXHtCHt oGeaneHHTt COOTBtT- 
CTBeHHbiMt saxorOM t, n  no  OTCTaBirt, bhhu 
Ha iltC T O , OOHKH oG asaH t TOTHHCt B03Bpa- 
THTb He n o 3 * e  ycxosxeH H aro cpoKa.

O m y c it t  BHHa MOKCTt Gwrb npOHSBegeHt 
H0B03X IKIIOCTH, HO IleCiO-TtC 4 XT. pH3'b B'li 
TeneHin ogHoro M tcxn a , co  gHH noK y i i k h  e  Ha 
KOHeiit, OTCTaBKa T.tKOBaro othochtch K t  
nOKynuinity.

P .  B p e 3 i i H t i ,  I iohh 1 6  ( 2 8 )  gH H  1 8 6 9  r  
1 — 3 HGxo Hcitift.

ZAPOZWY EDYKTALNIi 
1 ŚLEDCZE.

B H 3 0 B H  C y ^ Y .

N. D. 4197. Oy/pb UenpaeumcAbHoU
Ifo.tuifiu 1. O m ,\$A eitin  eh Hapmaeb.
IlkiabiKaeTt UitOEa 'PpHge, noguacTepa ca- 

noatHHHaro , nocTOHHHaro a.htcjih ropoga  
B apm aitu npeaigt n o g t  ^  1118o . upoatHEa- 
lom aro, KOTopua nocxt. c t  gowa JV» 1102 y t -  
x a x t  B t  ro p o g t KoHCKt, a T e u e p t  H3t Mt- 
cxa  npoObiBaHia HeH3BlicTHaro, HToGt B t  Te- 
HeHi«.30 gHeil CHUTaa co gHH HanenaTaHia s- 
Toro BU30Ba no coGcTBeHHOMy g tx y , hehxch  
B t sgtuiH iń C y g t, B t  npOTHBHOMt ate cxy- 
t a t ,  nocTyuxeHO GygeTt no sauoHy.

BapmaBa, g H H  2 (1 4 ) Iiohh 1869 r.
IlpegctgaTejkCTByiom ig Cygi.a, 

atiiSHei’CKifl.
*  *  *

Zapozywa Jakóba Fryde, czeladnika szewc- 
kiego, stałego mieszkańca miasta W arszawy, 
poprzednio pod Nr. 1118a. mieszkającego, 
który następnie z domu Nr. 1102 wyjechał do 
miasta K ońska, a obecnie z pobytu niewiado
mego, ażeby w przeciągu dni 30 licząc od dnia 
wydrukowania tego zapozwu, w sprawie wła
snej stawił się do Sądu tutejszego, w przeci- - 
wnym bowiem razie, postąpionem będzie po
dług prawa.

W arszawa dnia 2 (14) Czerwca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. D. 4196. C y,ib  Ilcnpaeiim e.tbH uii lin- 
Auiftu I. Om.ibAt iuH eb liapuiatrb.

B t  genoauTt s g t n iH H r o  C y g a  HaxogHTca 
0 T0 6 pahbie OTt nogospirrexkHbixt x n p t  ina- 
xhhoboS HBeTHofi uxaTOKt, gawcKoe naxbTO 
u s t  gpana, eBpeftcKoft T axect, 3 nyiKCKie 
p y G a n iK H , mchh yHbiBaxbHan Hania, m gHofi 
HafiHHKt, cTynaa u s t  MtexTOfi Mega MegHaa 
KpyaiKa, 2 hhtkh n e p e x t , cepeGpHHHoe k q x l - 

iio  h soxOTaa ii^uoHKa. Ilpnrxam aeT t 3 a- 
KOHHOM y B x a g k x b u y ,  htoGm B t  npogoxateHiH 
30  gHeS HEHXCH B t  SgtfflHeMl, C ygt, B t  npO
THBHOMt nte c x y v a t , uocryHxeHO c t  hbmh 
6y g eT t no sitKOHy.

BapmaBa gHH 5 (1 7 )  Iiohh 1869 r.
Ilp eg c tg aT ex b C T B y io u iifl CygbH, 

IKasHCBCKift.
. *  *  *

W  depozycie Sądu tutejszege znajdują eię 
odebrane od podejrzanej osoby następujące 
przedmiota: chustka szalinowa, okrycie sybery- 
nowe damskie, tałes żydowski, trzy koszule 
męzkie, miednica mosiężna, czajnik miedziany, 
kwarta miedziana, dwa sznurki korali, obrącz
ka srebrna i łańcuszek złoty od zegarka, wzy

wa więc prawego właściciela, aby najdalej za ' 
dni 3 0  d o  S ą d u  tutejszego z dowodami własność ; 
usprawiedliwiającemi zgłosił się, w przeciwnym | 
razie postąpiono będzie wedle prawa.

W arszawa dnia 5 (17) Czerwca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N . D  4115. r y  l i c  a p a o ’ime.ibH<nt
Ila .tu ifiu  /■ 0 /n ,i$ . ie n in  E a p n a e b  
HcnoxHHTexbHaH uozHiiia 1865 r. o t t >  no- 

g o s p H T e x b H b i x t  x u n t oToGpaxa 2 sa z ja g n u n  
xhctu , a HMeHHo: Lit. D . Okr 3. S. LAS 97314, 
H O. 3. S. II. L it E . AS 287871. Bu3biBaeTt 
aa TtMT 3aKOHHaro Bxagexbiga STHxt saexa- 
gBHXt X HCTOBt, IipHGlJTb p.t C y g t Ht TCie- 
h!h 30 g H e f i  c t  gOKa3aTcxbCTBa>m coGcthch  
HOCTB OHblXt. B t  IipOTUBHOMt CXyTOt, 6y- 
g e x t  nocTynxeno no 3aKOHa>it.

BapmaBa gnu 31 Maa (21 I iohh)  1869 r.
IIpegct.gaTexbCTByiomi8 CygbH, 

7Ku3HeECKi8.
*  *  *

W  roku 1865 policja wykonawcza odebrała 
od ludzi podejrzanych dwa listy zastawne, a 
m ianowicie lit. D . okres 3. serja I. Nr. 97314 i 
lit. E . okres 3. Serja 2. Nr. 287871. W zywa 
więc niniejszym prawego właściciela tych li
stów, aby z dowodami w łasność usprawiedli
wiającemi, zgłosił do Sądu tutejszego w ciągu 
tutejszego w ciągu dni 30, a to pod skutkami 
prawa.

W arszawa d. 31 Maja (12 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. I* 4 2 3 6 . C y .fb  lI c n p a e u n e .ib H iil
J h /A m itt  / / .  1  1 i$ . te  ie  tfb Ifap nae b.
IIpocHTt paabirKHiaTb Ocmia EoapiiHCsa- 

ro , KaTOHHuiCKaro ttpOHcnoBfcgaHin , 58 
x t T t ,  H i e H H T a r o ,  cagOBHHKa, i k h t c x h  gepe- 
EHH j(yxHEKH rjuuibi OmapoBt BapmancKaro 
y*3ga , HbiHń no M t c r y  iipt-GhiBUHin HeH3Bli- 
C T H a ro , a b t  cxyuat. OTUcitaHiH, apecTOBHTi, 
H TpaHC.nOpTHOMt UOpHgKOMt E t 3g tm «ió  
C y g t gocTabHJH.

BapmaBa gen 5 (1 7 ) Iiohh 1869 r.
IIpc-gct.g.-iTexbCTbyiougift CygbH, 

HagBOpHbifi COBtTHHHt, Mo'IHgXOBCKift.
*W zywa o poszukiwanie Józefa Bojaryńskie- 

go, katolika, lat 58, żonatego, ogrodnika, mie
szkańca wsi Duchniki gminy Ożarów W ar
szawskiego Powiatu, obecnie z miejsca zamie
szkania niewiadomego, a w razie ukazania się, 
o przyaresztowanie, do Sądu tutejszego dosta
wienie.

W arszawa dnia 5 (17) Czerwca 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, M oczydłowski.

S . J>. 4 34 2  C i / j t ,  f]cnptie!ime,ibNUU
Ho.uitUn 1! 0>n ih .te n tu  tu, R jp w a tib .
I Ip e g x a r a e T t Am-OHy 3ap< x ó  ! , H M tiom e- 

wy 65  x t T t  o r t  pogy, phmck -k k t jim ecK aro  
BtpOHl nO B tgB llis, pOgHBUI^MyCH Bi. gepeBHii 
P o e o ca x e  HaTyxTbi IIxouKOii l  yG epnin, cw n y  
K am ip a  u B aji.G nni.1 cyn p yrO B t 3apeJiGa, 
BgOBOMJ’, IlMtłOlUCHy g tT e ll, tlOCTOHHHOMy 
I K U T C J IO  g e p e B H H  I  X O C K O P .T . I M I I H b l  H3IH- 
p a e K t , B t  n og cx tg H ee  BpeMH iipeGbiBaBiue- 
My B t  gepeBHH K oh ti.i E t  I’opHO K axbB apifi- 
c i s o j i t  y * 3 g l i ,  n a c T H O M y  i m c a p i o ,  hbihIi c o -  

CTOiuueMy B t  6 e 3 n t . c T H O > i t  OTcyTCTBin, npn- 
GuTb B t  TeuoHiH 3 0  gnefi c o  gHH HanenaTa- 
Hia e e io  oOtHBxesiiH B t  sjńm H itt C y g t ,  nxn  
yEkgoMHTb o cp oeii b M bcTonpeGhiEauiii n o g t  
o n a c e n ie a t  nocxtgcT B itl nocTUHOBxeHHbixt 
3UKOH O B 'b .

B a p m a B a  g H H  10 (2 2 ) I i o h h  1869 r o g a .  

I l p e g c t  g a T e x b C T B y i o m i H  C y g b H ,  

M oiHgXOECKiii.

z * •  * *W zyw a A n to n ieg o  Zarem bę, la t 65 l iczą ce 
go, k a to lik a , w e w si R o sach ate-N atu łty  w  Gu- 
bernji P ło ck iej , z o jca  K acpra i m atki B alb in y  
urodzonego, sta le  we w si G łosków  gm in ie  Jaz-  
garzew  czasow o, osta teczn ie  w e w si K ąty  P o 
w iecie  G órno - K alw aryjskim  zam ieszk ałego  , 
w dow ca, d zietnego , pisarza pryw’a tn ego , ob ec 
n ie  z pobytu  n iew iadom ego , aby w  ciągu  dni 30 
od daty n in iejszego o g łoszen ia , przybył do S ą 
du tu tejszego , lub dał w iadom ość o m iejscu  
sw ego  pobytu  pod skutkam i prawa.

W arszaw a dnia 10 (2 2 )  C zerw ca 1869 r. 
Sędzia  Prezydujący, M oczyd łow sk i.

N. D . 4 2 0 9 . C y ,\t ,  l lp o c m o il i lu , tu l  i u 
III  O m ,x$A enin  eb iU ipw aeb.

y EllgOMXHeTT, HTO y  DOgOSpHTeXbHarO XH- 
pa, OToGpauiioe noxb no soxOTOe, HaxogHTca 
B t  g e n o s iiT t  C yga, noTOiuy u p u r x a m a e T t  
Bxaglsxbua oHaro itoxbiga, gaGu h eh xch  B t  
s g tu m iii  C y g t  B t  TeneHiH 3 0  gHeS, gxa  y g o -  
CTOBtpeHia 11 oToGpaHin co&cTBeHHOTxa, B t  
npOTHBHOMt aie cxynaT,, ynoniHHyToe k o x e u o  
b t  noxb3y Ka3Hbi G ygeT t npogaHO.

Bapm ana gHH 3  ( ’5 ) I i o h h  1869 roga.
IIogCygOKt, flsH lU K O BCltift.

*  *  *
W iadom o czyni, iż od podejrzanej o sob y  w  

m iesiącu  M aju r. b. odebrany i do depozytu  
Sądu z ło żo n y  zo sta ł p ierśc ion ek  zło ty  z  kora 
lem , w zyw a poszk od ow an ego , ażeby w  p rzec ią 
gu  dni 30 od  Jaty  tego  og ło szen ia , z g ło s ił s ię  
do Sądu tu tejszego  i w łasn ość  sw ą praw nie u-

sp rawiedliwił, w razie bowiem przeciwnym, de
po zyt ten n a  rzec:: skarbu spieniężonym bę
d z ie .— W a rs z a w ,;  d r i a  3 ( 1 5 )  Czerwca' 1869 r. 

Podsędek, Dziaszkowski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

C T ł M O K H U E  J I H C T H .

N. i) 4339 . C y ,\b  H cntraeurne.ibH ta
llo .itu jtit II. Om,\t>Ae <in ue H aptitttrb.
IIpoenTi> B et B x a cT H , MapiaHHy 1’pacKy. 0 - 

Ha we PpaGcnaa, a Taninę IleTpoBCKaa, oÓbh- 
HIieHyiO b t  ROpoBCTB* I10CT0HHHy 10 WHTeXb- 
iiHgy ropoga H ohhiu, uo-ropaa GesnsBtcTHo 
OTxynHxacb e t  m-Łctu cBoero iKHTexbCTBa p a-  
3bicKaTb, a b t  cxynak uohmkh, B t  agtuiHift 
Cygb n o g t CTpaweio gocTaBHTb.

IIpMMkTbi: xT /rt 24, pocT t xopom iS . rxa-  
sa  ToxyGbie, eoxocm  p y cu e , xhuo Hpyrxoo, 
H o c t  h pOTt yjitpeHHhie, Gopoga Kpyrxan’ 
ocoSeHHixxt npiiutTOBt lie  H M k e T t .  '  ’

BapmaBa gHH 9 (2 1 ) I iohh 1869 r.
Ilpegc-fcgaTexbCTB yioipia CygbH, 

M OHHgXOBCKiS.

* * *
W zywa wszelkie władze nad bezpieczeństwem  

w kraju czuwające, aby Marjannę Graskę v. 
Grabską, inaczej Piotrowską nazywaną, za kra
dzież osądzoną, z miasta Łowicza pochodzącą, 
obecnie z pobytu niewiadomą, ściśle śledzić, a  
V! razie ujęcia, Sądowi tutejszemu pod strażą 
dostawić raczyły.

Rysopis lat 24, wzrost dobry, oczy niebie
skie, włosy blond, twarz okrągła, nos i usta. 
mierne, broda okrągła, znaków szczególnych 
żadnych.

Warszawa dnia 9 (21) Czerwca 1869 r.
Sędzię Prezydujący, Moczydłowski.

4 229 . C yj b  Itcnpaenm e.u*H vb
Ilu. m it tu  eb K u .111111$.

IIpocH T t T a itt rpamgaHCKie K an t E O eH H bie  
BxacTH, 3a A H gpeesn , B ontanK iivt OHbiMwe 
B ipymtHMt, c i j u o a t  MapxHHa u Ka-repHHbt 
p o o ra  Maxaro, x n g a  K pyrxaro, a o x o c t  p y -  
c u x i  ,.xGu ) « t ;  tm aaro , r x a s o s t  roxyG -fext, 
xi-.Ti. uT-b p ogy  2 - ,  npHTBopHiongHMCH rxy- 
XHiit, ypOIBgeHHbIMt BT- gepeBHH H TMHHt 
9 ( OHHbi npeiKge npoHiuB tiom '.ht r .t  C y x a -  
ui-. BHiiaxt KaxniHCKOMt i  KggT., x--xo r u i i t  
jiiibioiu,;>n, T j c x t  ó p . a e i . t  ili;o i;a , MaTeH 
11 M uxafixa, a laK ire h cecT py M apra-  
pMTy , iip ew ge nponHraiom arocH - cxywG o- 
1 0 , B t  n ocxtgn b ift p a s t  npoxtHBaioiitHHt 
R t gepeBHH MHKy.11 m e r>innu KoFa.Ti,e-naH- 
cKoe Typexcu-aro y-tuga, roropi.ia  i -n g tx t  4 
p a sa  e t, tk>p>iB, e i. nocxt.gHifi pa  t  ocywgeK - 
HWMt npuroBOpOHt 3guiHiiro C yga Ha OTgany 
Ha 4 roga  b t  apecTaHTCh-in poTbi, 11 o in p a -  
BxeiiHbijn, B t  CrpagSKyio Tiopwy gHH 3 0  M ap- 
'ra (11 A B p ta a )  1867 r. hi.ihT. we oÓBHHeH- 
HbiMt K t HOHHOJit nanageHia n paaG ot E t  
M tcau l. M ap T t 0 . r. b t  gepeBHH ilu r o G t  K a- 
xHm citaxo y t3 g a ,  g x a  iiaót.waH ia 33.K H H aro  
HaitasaHiH oitpunaioiiiHHCH CTporo HaoxiogaTb, 
i t  I 'x y a t ,  sagepatuain, sgtuiHEMy Cygy hxh 
oxKHiiuimewy Mkc-ry 3agepaiaHiH n o g t  C T p a-  
w eio gocTamiTb.

TixHeut gHH 29 Man (1 0  I iohh)  1869 r.
IIpi gctgaTexbCTByioigiS CygbH, BposiiipciiiS.

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem w 
kraju czuwające, aby na Andrzeja Bożackiego  
v. Boruckiego, łat 28 liczącego, syna Marcina 
i Katarzyny, wzrostu małego, twarzy okrągłej, 
włosów blond, czoła miernego, oczu niebie
skich, udającego głuchego, urodzenego we wsi 
Jesionny gminie tegoż nazwiska, dawniej mie
szkającego w Juliszewicach Powiecie Kaliskim  
ostatecznie we wsi M ikulice gminie Kowale- 
Pańskie w Pow iecie Turekskim, bezżennego, 
mającego 3-ch braci Jakóba, Mateusza i M i
chała, oraz siostrę Małgorzatę, poprzednio u- 
trzymującego się ze służby, który był w więzie
niu cztery razy, ostatecznie wyrokiem Sądu tu
tejszego skazanego na lat 4 rot aresztuuckich i 
odesłanego do sieradzkiego więzienia dnia 30- 
Marca (11 Kwietnia) 1867 r. obecnie zaś po
dejrzanego o wspólnictwo w rabunku w mie
siącu Marcu r. b. we wsi W ygoda Powiecie 
Kaliskim dokonanego, i przed wymiarem kary 
ukrywającego się, pilną uwagę zwracały i w  
razie ujęcia, Sądowi tutejszemu, lub najbliż
szemu miejsca ujęcia odstawić raczyły.

Tyniec dnia 29 Maja (10 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Bromirski,

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
S A C T H b lf l  O B T aH B .IE H IH .

N. D . 4551.

FABRYKA GIPSU
przy ulicy Leszczyńskiej i Dobrej, wprost O b o-  

źnej, pod Nr. 1 (nowy)
Sprzedaje C i l P S  do użytku budowl po r s .  1  

k o p .  8 0  z a  k o r z e c .
A  do użytku roli po r i .  1  k o p .  8 0  z a  

k o r z e c .
_________U .  Ż ó l t y ń a k i .  1— 3 — 7992.

w DrBkarni|Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.— Za pozwoleniem  Cenzury.

t


